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t y c z n e  — S p o łe c z n o  - y o s p o t i a r c z y  c h a r a k t e r  s a m o r z y t l u

W arszawa, 9. 7. (Teł. własny). 
Tegoroczny sezon ogórkowy w  po* 
lityce ożywia iedynie sprawa iesień* 
nych w yborów  samorządowych. 
Uchwalona przez Seim ustawa wy* 
borcza budzi silne zainteresowanie 
w kołach partyjnych, które snują 
najrozmaitsze domysły i  rachuby. 
PPS oświadcza, że wybory

ZBO JK O TU JE,
co dowodzi jedynie, że nasi socjali* 
ści niczego się nie nauczyli i  o ni* 
czym nie zapomnieli. Stronnictwo 
Ludowe wysuw a szereg 
N IE IST O T N Y C H . A  CZASEM 
W R Ę C Z  K Ł A M L IW Y C H  T W IE R  
D Z E N  O RZEKOMET N IED EM O  
K R A T Y C Z N O SC I N O W E J U - 
STA W Y  W YBO RCZET. W  RZE
C Z Y W IST O ŚC I U ST A W A  JEST 
Z N A C Z N IE  D O G O D N IE JSZ A  
D LA  W S I, N I 2  SYSTEM  DO* 
TY C H C Z A SO W Y . L U D O W C Y  
SAM I T O  R O Z U M IE JĄ , T O T E Ż  
IC H  ZA STR ZEŻEN IA  ZD A JĄ  
SIĘ M IEĆ  RACZET CH ARAK- 
TER  D EM O N STR A C Y JN Y . CA
ŁĄ  PA R Ą  PR Z Y G O T O W U JE  SIĘ 
D O  W Y B O R Ó W  ST R O N N IC 
T W O  N A R O D O W E . C H C Ą C  
SIĘ O D E G R A Ć  W  POLITY CE 
W EW N ETRZN ET Z A PO M O C Ą  
N IE O D PO W IE D Z IA L N E J A  JA* 
ŁOWET D E M A G O G II 2 Y D 0 - 
ZERCZEJ. K O Ł A  PO LITY CZN E 
U TR ZY M U JĄ , 12  M ETO D Y  TE 
N IE  D A D Z Ą  PO W A Ż N IE J
SZYCH R E Z U L T A T Ó W . GDY Ż 
OGÓ Ł SPO Ł ECZEŃ STW A  U* 
S W IA D O M IŁ  SOBIE. ZE H A Ł A 
ŚLIW Y M AKSY M A LIZM  A NTY 
SEM ICKI N IE  DATĘ K O N K RET.

„Komitet sześciu" obraduje
nad szczegółami statutu narodowościowego

Praga, 9. 7. „Lidove N oviny“ do* 
noszą, że

powołany do zbadania zagad* 
nień, które m ają być uregulowa
ne w  statucie narodowościo
wym, Kom itet Sześciu, w które
go skład wchodzą :~Dufek. Meis
sner, Patejdl, Stasek, Rasin i 
Chałupa, odbył wczorai naradę 
pod przewodnictwem Drzewo* 

dniczącego sejmu, M alypetra
i w obecności przewodniczącego se
natu Soukupa. N arada trwała trzy 
godziny i dotyczyła spraw wycho
wawczych. Komitet Sześciu będzie 
odtąd zasiadał codziennie, aby w 
czasie możliwie szybkim, zakończyć 
prace naci statutem narodowościo
wym, który ponownie w róci, pod 
obrady Komitetu politycznego rady

Sześciu la im ia .

N Y C H  REZU LTA TÓ W '. K TÓ - i 
R E O SIĄ G A  SIĘ TYLK O SYSTE- i 
M A T Y C Z N Ą  ST O P N IO W Ą  I

PL A N O W Ą  AKCJĄ.
W ielkie zainteresowanie wybora

mi w śród partii opozycyjnych tłu
maczy się tym, że
PA R T IE  SPO D ZIEW A JĄ  SIĘ, 12

Marszałek Smigły-Rydz przewodniczy 
na posiedzeniu Komitetu Obrony R. P.
W arszawa, 9. 7. (PAT) W  dniu 

8 lipca rb. w  Generalnym Inspekto* 
racie Sił Zbrojnych odbyło się po
siedzenie Komitetu Obrony Rzeczy
pospolitej,

Posiedzenie to  zwołał w  zastępst
wie Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej Pan Marszalek Polski Edward 
Smigły-Rydz.

Tematem obrad były sprawy go
spodarcze, a w  szczególności sprawy 
surowcowe i przemysłowe.

Plenarne obrady Sejmu
w  spraw ie  finansów  Z w ią zk ó w  sam orządu tery to ria lnego

Warszawa, 9. 7. (PAT) Wczoraj 
przed południem odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu, poświęcone dęba* 
cie nad rządowym projektem ustawy 
o poprawie finansów związków samo* 
rządu terytorialnego.

się następnie
projektem ustawy o reformie 
ustawodawstwa, dotyczącego ję
zyków urzędowych i projektem 
ustawy o reformie administra*

Protest konsola japońskiego
a  sprawi® zamachów bombowych

Tokio, 9. 7. (PAT) Japoński konsul 
generalny w Szanghaju, Hidaka, zło* 
żył energiczny protest na ręce władz 
koncesji międzynarodowej w sprawie 
ostatnich zamachów bombowych.

Protest zwraca uwagę, że zamachy 
czwartkowe, które spowodowały 
śrpierć .dwóch obywateli jaoońskięh.

W Y N IK  W Y BO RÓ W  SAM O
R Z Ą D O W Y C H  W PŁ Y N IE  NA 
U K ŁA D  STO SU N K Ó W  I SIŁ 
W  CAŁYM  KRATU I W  JEGO 
PO LITY CE. ZD A N IEM  KÓŁ 
D O B R ZE ZAZW YCZAT P O IN 
FO R M O W A N Y C H  SĄ T O  PRZY 

PU SZ CZEN IA  MYLNE.

Pan Marszalek omówił podstawo
we tezy naszej polityki surowcowej, 
oraz szereg postulatów obrony pań
stwa w  dziedzinie gospodarczej i 
przemysłowej.

W  wyniku obrad ustalono szereg 
wytycznych i zdecydowano skon
centrować odpowiedzialność za pań
stwowa gospodarkę surowcowa w rę 
kach ministra przemysłu i : handlu, 
k tóry otrzyma specjalne uprawnienie 
w tej dziedzinie.

Obszerny referat wygłosił pos. Wi- 
dacki. Zaznaczył on, że omawiany pro 
jekt składa się z trzech części. Pierwsza 
traktuje o pomocy finansowej Skarbu, 
druga część jest właściwie nowelą do 
ustawy o tymczasowym uregulowaniu' 
finansów komunalnych. Maksymalna 
kwota Skarbu Państwa na te cele nie 
może przekraczać 26 milionów.

Tę część projektu komisja przyjęła 
bez zmiany.

Dalsza część wprowadza trzy zmia- 
ny do ustawy o tymczasowym uregu
lowaniu finansów komunalnych. Usta* 
la się klucz podziału wpływów z po
datku przemysłowego i podatku do
chodowego.

Następna zmiana, jaką wprowadza 
ustawa, dotyczy opłat i  specjalnych

nastąpiły na terenie koncesji między* 
narodowej, pomimo wielokrotnych 
ostrzeżeń ze strony japońskiej. Protest 
domaga się od władz koncesji między* 
narodowej w Szanghaju, by wydały 
energiczne zarządzenia celem udarem* 
nienia możliwości powtórzenia się te* 
go rodzaju zamachów w przyszłości.

N ow y samorząd ma w  Polsce ob
szerne zadania społeczno-gospodar
cze i kulturalne, ale
U K Ł A D  SIŁ W  SAM ORZĄ
D A C H  N IE  BĘD ZIE D EC Y D O 
W A Ł O K IE R U N K U  POLITY K I 

PANSTW OW ET.
Przeciwnie, organizacja samorządów 
zmierza do ograniczenia w nich 
czynnika gry partyjno-politycznej, 
nie liczącej się z interesami regional
nymi i z nadrzędnym interesem na
rodu i państwa.

Audiencje u p. premiera
Warszawa, 9. 7. (PAT) P. Prezes Ra

dy Ministrów gen. Sławoj-Skladkow- 
ski przyjął dnia 8 lipca br. senatora 
Algajera i posłów Wadowskiego, W a
szkiewicza i Wymysłowskiego z człon
kami prezydium komisji międzyzwiąz* 

: kowęj pracowników samorządowych 
‘ w Łodzi pp. Komorowskim — preze

sem i Ajnenkielem — sekretarzem ko*
i misji.

dopłat drogowych. Projekt rozszerza 
pobór podatku drogowego także na 
miasta wydzielone, ale zawiera tę 
krzywdę, że miasta niewydzielone po* 
noszą opłatę drogową i ta opłata idzie 
na rzecz powiatowego związku samo
rządowego i na zapomogi dla gmin 
wiejskich. Tę niesprawiedliwość ko* 
misja usuwa przez nałożenie na po
wiatowy związek obowiązku udziela* 
nia zapomóg także miastom niewy- 
dzielonym na budowę i utrzymanie 
dróg.

Referat w zakończeniu podkreśla, że 
ustawa ta wraz z ustawą o dodatkach 
mieszkaniowych dla nauczycieli nie 
rozwiązuje wprawdzie zagadnienia sa* 
nacji finansów komunalnych, ale choć 
w drobnej części poprawia budżety 
niektórych samorządów. W  tym celu 
komisja proponuje rezolucję tej treści:

Sejm wzywa Rząd — 1) do przy* 
spieszenia opracowania projektu za
sadniczej reformy finansów samorzą
dowych, 2) do gruntownego uporząd
kowania sprawy egzekucji publiczno
prawnych należności samorządowych, 
3) udostępnienia samorządowi kre
dytu inwestycyjnego, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb samorządu 
w C.O.P., 4) do wydania przepisów 
o używaniu dróg.

Po referacie rozpoczęła się 'dyskusja. 
(Dalszy ciąg na słr. 2»gieJ).
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Dar P. Prezydenta R. 
dla Regenta Horthy’ego

W arszawa, 9. 7. (P A T ) T. W . re- 
gent królestwa W ęgier ad. Horthy, 
w  czasie pobytu w  Polsce, podejmo* 
wany przez Pana Prezydenta R. P. 
na polowaniu w Białowieży. zainte* 
resował się. konstrukcja znajdujące* 
go się tam przenośnego pawilonu 
myśliwskiego.

Składa się on z salki jadalnej, 
przedpokoju*szatni i kredensu. W  se 
zonie zimowym może być ogrzewa* 
ny. Pawilon, zapakowany w  skrzy
niach, da się przewieść na 6 furman
kach lub jednym autem ciężarowym. 
Ustawienie go zajmie około 4 go* 
dżin czasu.

W  dniu dzisiejszym o godz. 12.50 
nastąpiło otwarcie tego pawilonu 
w  obecności posła węgierskiego w 
W arszawie de H ory, zastępcy dyr. 
protokułu dyplomatycznego A. Łu* 
bieńskiego, zast. nacz. W vdz. praso* 
wego M SZ p. Z . W yszyńskiego, 
radcy Zdz. Miłoszewskiego z MSZ,

Antyjapońskie nastroje
w  indochinach francuskich

Tokio, 9. 7. (PAT) Dziennik „Niszi* 
Niszi" donosi z Hanoi (Indochiny), że

w  Indochinach francuskich rosną 
nastroje antyjapońskie. 

tolerowane przez francuskie władze
komunalne.

(Dalszy ciąg ee strony 1-ej)
Pos. Dębicki jest zdania, że projek* 

towana ustawa nie idzie wyraźnie w 
kierunku, preferowania samorządu 
wiejskiego. Możliwości finansowe sa* 
morządu wiejskiego, zwłaszcza kreso* 
wego, są ograniczone. Nowela ten stan 
rzeczy częściowo poprawia, ale jeszcze 
w niedostatecznym stopniu.

Pos. Gdula w zrozumieniu roli miast 
fiiewydzielonych zgłasza poprawkę, 
mającą na celu zagwarantowanie tym 
miastom 50 proc, dochodu, jaki citrzy* 
ma związek powiatowy z podatku dro* 
gowego.

W związku z tymi wywodami mów* 
ca zgłasza poprawkę, żeby właścicieli 
starych domów zwolnić od podatku 
drogowego, a rozciągnąć ten podatek 
na właścicieli domów nowych, którzy 
korzystają z ulg inwestycyjnych.

Pos. Hołyński zaznacza, że w pro* 
jekcie rządowym przepisy o pobiera* 
niu opłat drogowych zostały przenic* 
sione żywcem z ustawy, projektowanej 
w r. 1937, tj. jako generalne pełno* 
mocnictwo do pobierania tego podat* 
ku. Ustawa musi być jednak rozpatry* 
waną nie tylko w związku z konsty* 
tuęją, ale i z innymi ustawami obowią* 
zująęymi i nie może ona iść obok nich, 
gdyż wtedy mielibyśmy do czynienia 
z brakiem poszanowania przez Izbę 
przepisów, przez nią samą stanowio* 
nych. Dotyczy to również i Rządu, 
kiedy na zasadzie delegacji wyda je 
rozporządzenia, okólniki jtp. Tymcza* 
sem okólniki ministerstwa muszą być 
zgodne z ustawami i rozporządzenia* 
mi, gdyż inaczej prowadzi to do nie* 
poszanowania prawa. — (Pos. Wymy* 
słowski: Trzeba, żeby minis* :rstwo za* 
angażowało prawnikowi! Okólnik ten 
jednak w swej części pierwszej slusz* 
nie zwraca uwagę, że wzrost dochodu 
społecznego nie powinien być trakto* 
wany przez samorządy jako bodziec 
do podnoszenia stawek samoistnych 
danin i podatków.

Po przemówieniu pos. Sommersteina 
przystąpiono do głosowania.

Izba, przyjęła wnioski mniejszości 
oraz całość ustawy w drugim czytaniu 
wraz z rezolucjami. Trzecie czytanie 
odłożono do czasu uzgodnienia tej 
rozbieżności.

P .
przedstawicieli dyrekcji nacz. lasów 
państw.. Towarzystwa t>olsko*wę* 
gierskiego oraz dziennikarzy węgier
skich i polskich.

Pawilon ten będzie dostępny dla 
publiczności do dn. 15 bm.. po czym 
będzie wysłany do Budapesztu ce
lem przekazania go Tego W ysokości 
regentowi W ęgier Adm. Horthy* e< 
mu, jako dar Pana Prezydenta R. P.

Usprawnienie aparatu ubezpieczeniowego 
najważniejszym zadaniem Z. U. S.

Warszawa, 9. 7? (PAT.) W  dniu 7 
b. m. odbyło się w Zakładzie Ubez* 
pieczeń Społecznych w obecności pa* 
na ministra Opieki Społecznej M. Ko* 
ściałkowskiego — posiedzenie komisa* 

• ryczne pod przewodnictwem komisa*

Dziennik pisze w związku z ostatni* 
mi manewrami morskimi i nową orga* 
nizacją francuskich sił zbrojnych po* 
wietrznych w Indochinach. źe Francja 
miała zaproponować Wielkiej Brytanii 
i Stanom Zjednoczonym zatokę Cam* 
ran za bazę morską dla azjatyckich 
flot obu mocarstw anglosaskich. Dzień 
nik uskarża się ponadto na zle trakto* 
wabię obywateli japońskich, zamiesz* 
kujących w Indochinach, przez władze 
francuskie, i twierdzi, że

Francja zajmuje stanowisko wro* 
gie wobec Japonii.

co nie jest uzasadnione, ponieważ Ja* 
ponia nie żywi żadnych zamiarów te* 
rytorialnycb w stosunku do Indochin.

W  konkluzji dziennik domaga się 
wstrzymania pomocy francuskiej dla 
Chin oraz obalenia ceł prohibicyjnych 
na towary japońskie, czyniąc zarazem 
aluzję, że ewent. obrona Indochin by* 
łaby sprawą bardzo trudna.

KINO
[HIMERfl
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-------- -----------  =  wszystkich k inom anów  = = = = = = =

W głównych rolach:
J O H N  H A L L I D A Y  
i  M A R S H A  H U N T

L o tn ic tw o  p o d s ta w ą

óperacyj wojennych w Hiszpanii
Lizbona, 9. 7. (PAT.) „Dario de 

Lisboa‘‘ ogłasza wywiad z naczelnym 
dowódcą lotnictwa gen. Franco, ge< 
nerałem Kidelan. Generał oświadczył,
że

korpus lotników wojskowych obe» 
cnie liczy przeszło 900 oficerów* 

lotników,
między którymi znajdują się tak wybi* 
tni lotnicy, jak mjr. Garcia Morato, 
który strącił już 39 nieprzyjacielskich 
samolotów i kpt. Salvator, który strą* 
cił 28 aparatów. Lotnictwo gen. Frań* 
co rozporządza obecnie dostateczną i* 
lością maszyn.

Gen. Kindelan przedłożył rządowi 
w Burgos projekt doprowadzenia ilo* 
ści aparatów do 2.000 po skończonej 
wojnie w  czasie pokojowym. Ilość tę 
uważa za niezbędną dła obrony kraju 
Stwierdził, że już są rozpoczęte studi? 
dotyczące lotnictwa cywilnego i że

projektuje się utworzenie wyłącz 
nie hiszpańskich linij lotniczych, 
łączących Hiszpanię z Ameryką,

a w szczególności z. krajami, mówiący* 
mi po hiszpańsku. Obecnie projektu* 
je się otwarcie linii Bilbao — Londyn.

Generał uważa wojnę domową v  
., wygraną.

Posiedzenie Rady Okr. 0. Z. N,
Okręgu stołecznego

Warszawa, 9. 7. (Teł. wł. -  1. r.). 
W niedzielę, dnia 10 b. m. odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie Rady o* 
kręgowej O. Z. N. Okręgu stołeczne* 
go, który jak wiadomo, obejmuje te* 
ren całego miasta Warszawy. W  związ 
ku z tym posiedzeniem odbędzie się w 
sali Rady Miejskiej tegoż dnia-o go*

, dżinie 11 przed południem zebranie 
j działaczy O. Z. N. z terenu stolicy. —

rza Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
gen. dr St. Hubickiego.

Po zagajeniu obrad przez p: korni* 
sarza Hubickiego, dłuższe przemówię 
nie wygłosił p. minister M. Kościał* 
kowski, nakreślając zasadnicze wyty* 
czne, według których kształtować się 
mają stosunki między Ministerstwem 
Opieki Społecznej jako władzą nad* 
zorczą a Zakładem Ubezpieczeń Spo* 
łecznych. P. minister realizując stop* 
niowo intencje ustawy o ubezpieczę* 
niu społecznym, uzupełnionej później 
szymi aktami ustawodawczymi, ocze* 
kuje od Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych pozytywnych wyników samo
dzielnej działalności na polu admini* 
strowania ubezpieczeniami społeczny* 
mi oraz pełnej odpowiedzialności za 
sprawne funkcjonowanie zarówno sa* 
mego zakładu, jak i Ubezpieczalni 
Społecznych.

P. ministesr podkreślił i  całym na* 
ciskiem, że

najpoważniejszym zadaniem ubez*

Stan pryszczycy w  Polsce
Warszawa, 9. 7. (PAT) W  okresie 

od 26 czerwca do 2 lipca r. b. na tere, 
nie całej Polski było 24.780 zagród ób« 
jętych pryszczycą. Z tej liczby pry* 
szczycą została zlikwidowana przez 
wybicie zwierząt w 2 zagrodach, w

podkreśla, że zawsze wojska gen. 
Franco we wszystkich bitwach rozpo* 
rządzały znacznie mniejszą ilością żoł 
nierzy i  że

powodzenie zawdzięczają wyższej 
jakości i  udatnym posunięciom 

strategicznym.

Pierwsza wyprawa polskich alpinistów 
w góry Korsyki

Warszawa, 9. 7. (PAT) Ekspansja 
polskiego alpinizmu zatacza coraz szer 
sze kręgi. Oprócz organizowanych co 
pewien czas wypraw w góry egzótycz* 
ne, poszczególni członkowie Klubu 
wysokogórskiego P.T.T. dokonywują 
na własną rękę wypraw w mało zba* 
dane tereny górskie.

W  dn. 9 lipca opuszcza Warszawę 
pierwsza wyprawa polskich alpinistów 
w góry Korsyki. W  skład dwuosobo* 
wej ekspedycji wchodzą: Zofia Bema* 
dzikiewiczówna, uczestniczka zeszło* • 
rocznej wyprawy alpejskiej Klubu wy» 
sokogórskiego, i dr. Tadeusz Bema* 
dzikiewicz, który brał udział w kilku 
wyprawach Klubu w góry obcy

Będzie ono poprzedzone Mszą św. — 
Przemówienie na zebraniu tym wyglo* 
si szef Obozu gen. St. Skwarczyński. 
Przemówienie to będzie transmitowa* 
ne przez Polskie Radio o godzinie 
10.10. Program zebrania obejmuje po
za tym przemówienia pręzyd. Starzyń
skiego, dyr. Zw. Izb Rżem. Boi. Sikor* 
skiego i przew. stołecznego Okręgu O. 
Z. N. sen. St. Dąbkowskiego.

pieczeń społecznych na najbliższy 
okres jest usprawnienie technicz
ne aparatu ubezpieczeniowego, 
tak, aby zyskał on sobie uznanie 
zainteresowanych, przede wszyst
kim ząś samych ubezpieczonych. 
Wskazując na konsekwentnie roz*

wijaną od dwóch lat współpracę z 
czynnikami społecznymi — pan mini* 
ster Kościałkowski zaznaczył, że przy* 
szły samorząd w Instytucjach Ubez* 
pieczeń Społecznych, reprezentujący 
wszystkie zainteresowane czynniki 
społeczne, skupione w  organizacjach 
zarówno ubezpieczeniowych jak i  pra* 
codawców, musi mieć warunki, które 
zapewnią mu pozytywne i rzeczowe 
działanie.

Komisarz Z. U. S. p. gen. St. Hubi* 
cki powziął decyzję przyjmującą w 
zasadzie wytyczne do umów z  lekarza 
mi, ustalone ostatnio na wspólnych 
konferencjach kierownictwa Ubezpie* 
czeń Społecznych z przedstawicielami 
organizacji zawodowych lekarskich.

1778 zagrodach pryszczyca wygasła. 
Pryszczyca pozostała więc czynna w 
25 tys. zagrodach.

Z tej liczby w woj. białostockim 
pryszczyca jest czynna w  773 zagro* 
dach, w kieleckim — 5866. w  krakow* 
skim — 1549, w lubelskim — 879, 
w lwowskim — 3701, w łódzkim — 
3195, w pomorskim — 969, w poznań* 
skim — 3280, w  śląskim — 861. w  war* 
szawskim — 892, w  m. stół. Warszawie 
— 32, na Wołyniu w  3 zagrodach.

Pryszczyca wygasła w  woj. biało* 
stockim w 3 zagrodach, w  kieleckim — 
w 241 zagrodach, w krakowskim — 49, 
w lubelskim — 11, w lwowskim — 212, 
w łódzkim — 199, w pomorskim — 32, ■ 
w poznańskim—  875, w  śląskim — 
114,- w  warszawskim — 29. na Woły*, 
niu w  13 zagrodach.

Pogoda w dniu dzisiejszym
W  całym kraju słonecznie i  ciepło, 

przy umiarkowanych wiatrach połudn, 
[ Popołudniu stopniowy wzrost zaćhmu 

rżenia aż do deszczów i  burz.

Jak wiadomo, góry .Korsyki są nieco 
wyższe od Tatr (najwyższe wzniesie* 
nie Monte C into 2.710 m), o wiele bar* 
dziej dzikie i  mniej schodzone. Wspa* 
niałe granitowe urwiska Korsyki P° 
dziś dzień w znacznej części oparły się 
działalności zdobywczej wysokogór* 
ców, aczkolwiek Korsyka odwiedzana 
jest dość często przez alpinistów z sze* 
regu krajów europejskich.

Wyprawa polskich alpinistów czyn* 
na będzie na Korsyce w  miesiącach 
lipcu i  sierpniu. Program wyprawy 
przewiduje eksplorację szeregu naj* 
mniej zbadanych i najbardziej dzikich 
gniazd górskich KorsykL
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N ie z a c h w ia n y C h a m b e r l a i n
D ebata w  Izbie Gmin, spowodo? 

rana bombardowaniem statków an
gielskich w Hiszpanii przez lob 
nictwo gen. Franco, dała okazję po? 
słom opozycyjnym do ostrych ata? 
ków na politykę rządu. W praw dzie 
premier Chamberlain wyszedł z de? 
baty obronną ręką, jednak pozostało 
wrażenie rozbicia opinii angielskiej 
w chwili niezmiernie ważnej nie ty l
ko dla W ielkiej Brytanii, ale dla p o 
koju światowego. Czy istotnie istnie 
ją w  parlamencie angielskim roz
bieżności zdań co do zadań naczel*
nych (nie mówimy o metodach, te 
bowiem muszą się ze sobą różnić) 
polityki zagranicznej ?

N a pytanie starał się odpowie? 
dzieć premier Neville Chamberlain 
w mowie, jaką wygłosił przed kil? 
koma dniami na zebraniu konserwa? 
tystów w  Kettering. Zrobił on prze
gląd ważniejszych problemów we? 
wnętrznych i całej polityki zagra
nicznej, formułując jasno swe stano? 
wisko wobec najdrażliwszych za? 
gadnień międzynarodowych.

N a szczególne podkreślenie zasłu? 
guje zaproponowanie współpracy 
starym liberałom, będącym obecnie 
w opozycji. Rozszerzyło by to jesz? 
cze ramy obecnej większości. T rud
no przewidzieć jak się do tak  otwar? 
tej propozycji odniosą liberałowie. 
W  każdym bądź razie słowa premie
ra świadczą, że nie traktuje on gwał? 
łownych wystąpień opozycji zbyt 
tragicznie.

N ie lekceważy ich także. Calamo? 
wa jest odpowiedzią na krytyki wy? 
wołane ostrożnym stanowiskiem wo 
bec ostatnich zajść. Raz jeszcze p. 
Chamberlain jako naczelny postulat 
swej polityki stawia uniknięcie woj* 
ny. M aluje groźny obraz konfliktów 
rozgrywających się w Chinach i 
Hiszpanii, przypomina okropności 
wielkiej wojny, liczby poległych i 
rannych. Moim naczelnym zadaniem, 
mówi, jest zrobić wszystko możli
we, by Europa uniknęła powtórzę? 
nia się wielkiej wojny.

Taki właśnie jest cel polityki nie- 
interwencyjnej, która spełniła swe 
zadanie, nie dopuszczając do roz* 
szerzenia się konfliktu. Obecnie po 
przyjęciu planu brytyjskiego wyco* 
fania ochotników, „mamy nadzieję, 
że niedługo owi ochotnicy pozosta? 
wią Hiszpanię Hiszpanom". Raz 
jeszcze przytoczywszy swe argumen? 
ty w  sprawie . bombardowania stat
ków angielskich, premier zapewnił, 
ze rząd wykorzysta każdą nadarza? 
jącą się okazję, by doprowadzić do 
zawieszenia broni.

W  obecnym stadium przyjęcie wy 
zywającej postawy miałoby może po 
zory bohaterstwa, w rzeczywistości, 
im kraj jest silniejszy, tym może się 
okazać cierpliwszym i nawet wspa
niałomyślnym. Siła powinna być u? 
żyta tylko w  ostateczności, gdy 
wszystkie inne środki zostały wy? 
czerpane.

Przechodząc do siły brytyjskiej, 
premier omówił zagadnienie zaopa? 
trzenia w  żywność na wypadek woj? 
ny, W ielka Brytania nie może sama 
Produkować całej potrzebnej jej 
żywności, nie jest jednak narażona 
na wygłodzenie — jej flota wojen
na zapewni wolność dróg m orskich, 1

Niezależnie od tego wewnątrz kraju 
zmagazynowano odpowiednie zapa> 
sy żywności; przedsięwzięto też ko
nieczne środki, by w razie wojny po? 
większyć wewnętrzna produkcję.

Będący w realizacji program zbro? 
jeń ma charakter olbrzymi. Tonaż 
okrętów budowanych od trzech lat 
równa się połowie całej floty z 1935 
roku. Dozbrojenie na polu lotnictwa 
jest równie potężne. Jednocześnie 
stale powiększa się armię lądową.

R o 2 jb o < fo B rc v  C . O .  JP-
p o i l n i e s i e  p o i i o m  i f o ^ p o d u r c e i ]  / i n n i  W s c h .

Warszawa, 9. 7. (Teł. wł. -  1. r.I. 
W tygodniowym przeglądzie postę? 
pów osiągniętych w Centralnym O? 
kręgu Przemysłowym, wśród aktual? 
nych spraw należy z okazji ostatniej 
konferencji w sprawie ziem wschód? 
nich wspomnieć o roli, jaką odegrać 
może COP. w dziedzinie gospodar? 
czego podniesienia Kresów. Najwięk? 
szą bolączką Kresów pólnocno?wschod 
nich eksportujących wicie surowców, 
jest

brak przemysłu przetwórczego, co 
powoduje nadmiernie niski udział 
w dochodzie społecznym rolnic? 

twa.
Głównymi przyczynami tego stanu 

rzeczy są przede wszystkim wielkie 
oddalenie od głównych ośrodków zby 
tu, wysokie koszty transportu żelaza, 
węgla i elementów inwestycyjnych, o? 
raz zaspokojenie potrzeb konsumcyj?

Usuwanie nauczycieli - obcokrajowców 
ze szkół brazylijskich

Rio de Janeiro, 9. 7. (P A T ) Głów
ny dyrektor nauczania;w Sao Paulo 
wydał zlecenie, ażeby w szkołach 
wiejskich zastąpiono w  iak najkrót
szym czasie nauczycieli obcokrajow? 
ców nauczycielami, posiadającymi 
obywatelstwo brazylijskie z urodzę? 
nia. Sekretarz nauczania i zdrowia 
publicznego w  St. Rio Grandę do

P ie rw s za  p o ży czka  tr z e c ie j  p ia t ile tk i

K o le k ty w n a  s u b s k ry p c ja
tradycyjnego sowieckiego haraczu

Warszawa, S. 7. (Tcl. wl.) Rada ko? 
misarzy ZA.R.R. pierwszy rok „III?eJ 
piatiletki1* czyli rok 1938 uczciła obec? 
nie rozpisaniem nowej pożyczki na 
sumę 5 miliardów rubli z dwudziesto
letnim terminem amortyzacji. Polow? 
pożyczki stanowią obligacje premiowe 
z wygranymi do 3.000 rb.; drugą po« 
Iowę zwykle obligacje, oprocentowane 
w wysokości 4 proc, rocznie. 
EKSPLOATACJA ROBOTNIKÓW.

URZĘDNIKÓW I CHŁOPÓW 
SOWIECKICH

przez „socjalistyczną ojczyznę" stale 
rośnie, W  okresie I?ej piatiletki czyli 
od 1 października 1928 r. do końca 
1952 r. pobrano w ten sposób od lud? 
ności 5,8 miliardów rubli, a w okresie 
II?ej piatiletki t. j. od 1 stycznia 1933 r. 
do grudnia 1937 r. — 18,8 miliarda rb.

Pożyczki wewnętrzne — to specjalny
HARACZ OBARCZAJĄCY CO 

ROK LUDNOŚĆ Z.S.R.R.
Jeszcze w pierwszych latach I?ej pia? 

tiletki istniało w tym względzie pewne 
zażenowanie. Później sprawa ta zosta? 
la uproszczona, bo niezwłocznie pe> 
rozpisaniu „dorocznej" pożyczki, cen? 
tralna rada związków zawodowych o?

Zakończenie mowy jest wysoce, 
optymistyczne, stwierdza, że z każ? 
dym miesiącem, który mija, bardziej 
praw dopodobną staje się nadzieja 
wybrnięcia z obecnych trudności.

T rudno przypuszczać, by przemó? 
wienie p. Chamberlaina mogło prze
konać całą opozycję. N ie zawiera 
ono żadnych nowych argumentów.. 
Pewne akcenty zniechęcenia wobec 
ostrożności wystąpień przeciwników, 
pozwalają przewidywać, że wewnętrz

nych i przemysłowych przez ośrodki 
Warszawy i Łodzi w wyżej stojących 
gospodarczo rejonach. Powstanie nato 
miast wielkiego ośrodka konsumeji 
przemysłowej i rolniczej w COP na 
linii Bugu, pozwoli Kresom otrzymać 
taniej żelazo i jego przetwory na inwe
stycje, i węgiel przez transport W i
sła — Bug. Otworzy to nowy chłonny 
ośrodek znormalizowany, którego po? 
trzeby konsumcyjne zaspakajać będą 
właśnie Kresy. Wreszcie trzeci czynnik 
powstanie w pasie centralnych nowych 
ośrodków przemysłu papierniczo ? cel 
lulozowego, drzewnego i włókienni? 
czego, który zniży- koszty transportu 
drzewa, co w rezultacie wzmoże do? 
chód społeczny Kresów.

Ruch inwestycyjny na terenie C. 
O. P?u znajduje się obecnie w pełni 
nasilenia. Wielkie inwestycje energety 
czne w Rożnowie i Mościcach oraz

Sul złożył prasie oświadczenie, iż 
nie jest dążeniem rządu stano? 
wego zamykanie szkół cudzo? 
ziemskich, lecz nacionalizowa?

nie ich.
Zamykanie nastąpi tylko wtedy, gdy 
zarząd danej szkoły odmówi demon 
stracyjnie zastosowania sie do no
wych przepisów. --u-

głaszala instrukcje, że taki a taki za? 
robek każdego robotnika i urzędnika 
powinien być przeznaczony na poży
czkę, za którą należność jest automa? 
tycznie z pensji i zarobków odliczana.

Emisja obecnej pożyczki — t. zw. 
„PIERWSZEJ POŻYCZKI III PIA? 

TILETKI"
będzie dokonana w ten sposób co po? 
przednie. Dlatego też komisarz finan? 
sów Z.S.R.R, Zwieriew w „Prawdzie" 
podkreśla, że rozmieszczenie nowej po 
życzki będzie dokonane w drodze 
subwencji kolektywnej. Aby nikt się 
nie wymknął, istnieją od r. 1930 tylko 
zapisy zbiorowego całego personelu 
przedsiębiorstw i urzędów kolekty
wów rolnych i sowchozów. Indywidn? 
alne zapisy zostały uznane za niees? 
Iowę.

NAJTRUDNIEJSZA SPRAWA 
BYŁA ZE WSIĄ.

Przed masową kolektywizacją roi? 
nictwa niemożliwe było prawie zmusić 
chłopów do subskrybowania poży? 
czek. Po utworzeniu kolektywów ro-? 
nych, gdy cały majątek i dochód wsi 
znalazł się w posiadaniu państwa, 
skonfiskowanie części dochodów

ne trudności rządu dalekie są od wy 
czerpania. Jednak dla całokształtu 
polityki światowej ważne są nie 
trudności obecnego rządu angielskie 
go, ale uwydatniona przez premiera 
siła, jaką dysponuje W ielka Bryta? 
nia, siła rosnąca z każdym dniem, 
która coraz większą będzie odgry 
wała rolę w sprawach międzynaro* 
dowych.

podstawowe urządzenia przemysłowe 
w Mościcach, Dębicy, Rzeszowie i 
Stalowej Woli, dokonane przez Pań? 
stwo, miały na celu

uzbrojenie i  przygotowanie tere
nu dla rozbudowy przemysłu pry» 

watnego.
Stąd też inicjatywa prywatna infor? 

mowana ze wszystkich stron o możli 
wościach przemysłowych przez powstą 
Je niedawno w Sandomierzu ekspozy? 
tury Związku Izb Przemysłowo?Han? 
dlowych i Związku Przem. Metalowe? 
go, poczyna coraz liczniej lokować się 
na terenie COP?u. Wiadomości o no? 
wych inwestycjach prywatnych w po? 
szczególnych ośrodkach C01P?u stale 
napływają. I tak, w najbliższym cza
sie powstają tartaki i stolarnie w Ry? 
twianach kolo Staszowa i w Tamo? 
brzegu. Nadbrzezie pod' Sandomie? 
rzem ofrzymuje rzeźnię nie tylko dla 
zaspokojenia potrzeb rynku miejsco? 
wego, ale również i do celów ekspor? 
towych. Na eksport także nastawiona 
będzie budowa w Dwikozach fabryki 
koncern owocowych Związku Spól? 
dzielni Spożywców „Społem". W  in? 
nej gałęzi przemysłu, należy jeszcze 
wymienić

hutę szklaną w Nowym Kamieniu 
i uruchomioną przed kilku dniami 
w Gorzycach pod Tarnobrzegiem 
fabrykę metalową firmy Warszaw
ska Wytwórnia Metali Pólszla? 

chętnych.

chłopskich dla pokrycia pożyczki stałe 
się operacją prostą. Dlatego też po ko? 
lektywizacji tak ogromnie wzrosła 
ilość zapisów: w r. 1927 na pożyczkę 
wewnętrzną zapisało się 6 milionów 
ludzi, a w r. 1932 już 40 milionów, zaś 
w r. 1937 t. zw.

„POŻYCZKĘ W ZM OCNIENIA
OBRONY Z.Ś.R.R." PODPISAŁO 

PRZESZŁO 50 MILIONÓW LUDZI.
Władza sowiecka podnosi, że z tych 

pożyczek ludność pracująca osiąga na? 
wet bezpośrednio wielkie zyski. 
DOCHÓD TEN JEST NIEWĄTPLI?

W Ą  FIKCJĄ,
bo stanowi tylko drobny ułamek Ha? 
raczu, który Kreml zdołał ściągnąć 
z mieszkańców wsi i miast. W  okresie 
II?ej piatiletki zdobył drogą pożyczek 
prawie 19 miliardów rb., czyli to, co 
zwrócono w postaci premii i odsetek, 
stanowi zaledwie siódmą część pobra? 
nych sum. Oczywiste jest, że takie po? 
cieszenia nie mogą być przeznaczone 
dla doświadczonych w tej dziedzinie 
obywateli państwa sowieckiego, a słu? 
żą jedynie dla celów eksportowych, 
czyli dla propagandy zagraniczne'-
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Dążymy do zmniejszenia rozpiętości cen...
P rze m ó w ie n ie  m in. P o n ia tow sk iego  na w c zo ra js z y m  posiedzen iu  Sejm u
Warszawa, 8. 7. (PAT)

W ysoka Izbo! Dekret o ureguloWi# 
lliu obrotu zwierzętami rzeżhymi i 
mięsem istnieje od roku 1933. Wyko
nywanie tego dekretu przez Rząd było 
niezwykle ostrożne i polegało przede 
wszystkim na unormowaniu warun» 
ków, a więc zaopatrzeniu targowisk 
w wagi, obniżeniu opłat i stworzeniu 
sytuacji, w której wreszcie możnaby 
zmniejszyć rozpiętość cen płaconych 
producentom i płaconych przez konsu- 
mentów. Na podstawie tego, jak się 
zarysowuje dotychczasowy . przebieg 
działania organizacyj producentów 1 
przetwórców, sądzę, że mam prawo 

. twierdzić, że widzimy, iż są to organ)* 
.zacje jeszcze nieliczne i niepotężne,
ale dostatecznie zdrowe i silne.

N ikt z przedstawicieli tej Wysokie] 
Izby, poza p, Mincbergietn, nie ideałi, 
zował dotychczasowego stanu na ryi— 
ku mięsnym. Sądzę, że jest rzeczą w o* 
pinii utrwaloną, że stan ten nie tylko 
nie jest dobry, ale jest wręcz zły, i że 
ta różnica, jaka istnieje między ceną 
.płaconą rolnikowi, a •ceną płaconą 
przez konsumenta — jest nadmiernie 
wielka. Toteż Rząd także stoi na tym 
stanowisku, że stan, jest zły i odciną się 
w sposób stanowczy od idealizacji do
tychczasowych stosunków.

Nie podzielam zupełnie zapatry

Z posiedzenia Rady Miejskiej

P i i / i / i  / l t i i  n a  r t u n o n i
d o m ó w  m i e j s k i c h

(—) Czwartowe posiedzenie Rady 
Miejskiej miało typowo wakacyjny 
charakter — odbyło się bowiem przy 
nielicznym komplecie i bardzo słabym 
zainteresowaniu. Przćwodfiiczylw zae"

•.stępstw ie nieobecnego we Lwowie 
pTez. d ra O strow skiego w iceprezydent 
Irzyk.

Na wstępie załatwiono długi szereg 
urlopów radnych. Na porządku dzień 
nym były przeważnie sprawy grunto
we. M. in. uchwalono nabycie realno* 
ści przy ul. Mazurówka, nabycie grun* 
tów w Hołosku Małym na rozszerzę- 
'nie schroniska dla bezrobotnych, 
sprzedaż parcel pod budowę domków 
robotniczych na Sygniówce, sprzedaż 
parceli na Żelaznej Wodzie i reakty* 
wowanie fundacji im. Dominika Za- 
kśzewskiego.

Na koniec posiedzenia jawnego 
przypadły sprawy remontowe. W 
myśl referatu r. dr Brzeskiego, uchwa 
lóno zaciągnąć pożyczkę długotermi- 
nową w Banku Gospodarstwa Krajo
wego w wysokości 60.000 zł. na re
mont realności miejskich przy ul. Gró 

'dećkiej 92, Zborowskich 9, pl. Dą

Cudzoziemcy zwiedzają Polską
Kilkanaście wycieczek zagrań icznych przybywa do Polski

Warszawa, S. 7. (Tel. wł.). lntensyw. 
na prąca naszych placówek turystycz
nych daje obecnie owoce. W  ciągu 

,. lipęa oczekiwane jest przybycie do 
Pólski dużej ilości wycieczek cudzo* 
ziemskich, jak również i grup Polaków
zza granicy.

Ż Anglii przybywają w dniach 15. i 
16 bm. dwie wycieczki, które zwiedz.; 

, Warszawę, Kraków i Zakopane. W 
' dniach od 19 do 23 bm. bawić będzie 

w . Polsce wycieczka z Czecho-Słowa- 
ćji. Ponadto przybywa w tym miesiącu 
do Warszawy wycieczka z Finlandii, 
wycieczka Łotewskiej Izby Robotni
czej z Rygi — do Warszawy, Łodzi, 
Katowic, Krakowa, Wieliczki i Żako-

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIE- 
RANIE MATERIALNE JEGO CE- 
ŁÓW, TO DOBRZE SPEŁNIONY 

OBOWIĄZEK OBYWATELSKU

wań wyrażonych tu, że posunięcia 
w dziedzinie porządkowania rynku 
mogą być zbyt śmiałe, szablonowe. 
W yda je mi się, że już Pan poseł re« 
ferent i poseł Snopczyński dostatecz 
nie silnie zaakcentowali, że różno
rodność stosunków na rynku mięs* 
nym w Polsce nie pozwala na zarzą- 
dzenia zupełnie jednolite. Muszą być

N a j n o w n y  r e w e l a c y j n y  f i l m  p o l s K i

„LUDZIE WISŁY"
Papierowa biurokracja

w  sowieckich kołchozachIfOlmanlrouianie zamlerafqceqn ustroju
Warszawa, 8. 7. (Teł wł. — 1. r.)
Uchwały VII leningradzkiej konfe. 

rencji partyjnej zwracają się przeciwko 
fatalnym następstwom zbiurokratyzo- 
wania rolnictwa sowieckiego. Uchwała 
potępia „kancelaryjno.biurokratyczna 
metody kierownictwa" kolektywami 
rolnymi (kołchozami) i domenami pań 
stwowymi (sowchozami), stwierdzając, 
że „szkodliwe metody mają szerokie 
zastosowanie wśród administracji i

browskiego 3, Jabłonowskich 3 i 11, 
Pijarów 33. W realnościach tych niie- 
szczą się przeważnie fundacje miej, 
skie.

Sekretarz Rady odczytał rezolucję 
w sprawie remontu domów, wniesio- 
ną n,a poprzednim posiedzeniu- przez 
r. Rosenkranza, a przyjętą przez Ko* 
misję Techniczną Rady, Wobec przi* 
słania tej rezolucji p. wojewodzie j. sta 
rostwu Grodzkiemu, dyskusja na ten 
temat odpadła.

Zatwierdzono w końcu kilka spraw 
na posiedzeniu tajnym.

Wałka o oddłużenie rolnictwa

Posłow ie Ziem i Pom orskiej 
nie złożą mandatów

Warszawa, 8. 7. (Teł. wł. — 1. r.). 
Koło posłów rolników zostało osta
tnio wezwane — jak już donieśliśmy 
— przez zjazd rolniczy Ziemi Pomor* 
skiej, do złożenia mandatów w razić

panego, oraz wycieczka z Niemiec, od
wiedzająca Poznań i Kraków.

Będziemy również gościć znaczną 
ilość wycieczek z Ameryki PJn. Przy, 
być ma kilka 7»dniowych wycieczek 
studentów amerykańskich.

Z wycieczek Polonii zagranicznej o# 
czekiwane są trzy grupy z Brukseli, 
trzy — z I.eodium, oraz 4 inne wy
cieczki - Belgii, grupujące przedstawi
cieli emigracji polskiej. Na 15 lipce 
przybyć ma do Polski pielgrzymka na. 
szych rodaków z Danii. Ponadto za
powiedziano przyjazd 5 wycieczek poi 
skich. z Francji, 5 masowych wycieczćk 
polskich z Niemiec, oraz 4 wycieczki 
Polaków z U.S.A.- Związku Narodo
wego Polskiego (już bawi w Polsce), 
Związku Weteranów Polskich, Zwią
zku Pólek w Ameryce, oraz Federacji 
Polskich Zrzeszeń Kupieckich w Ame
ryce.

one dostosowane do stopnia gospo
darczego rozwoju danego terenu.

W  odniesieniu do rzemiosła z ca* 
łym spokojem zapewniam, że rząd 
będzie widział jak najprzychylniej 
próby zajęcia przez rzemiosło miej
sca dotychczas przez pośrednictwo 
zajętego przy pomocy zespołowych 
form działania.

g łów nych  ro la c h j  
S. WYSOCKA,

. BENITA, J. PICHELSKI

w urzędach rolnych". Uchwały wspo- 
mniane pouczają, że „bezcelowe i nie* 
zliczone rozkazy na podstawie kance
laryjnych zestawień i statystycznych 
obliczeń, bez znajomości środowiska 
wiejskiego i sytuacji w każdym kol* 
chozie, dają wyniki ppłakane i że naj
ważniejszym warunkiem poprawy jest 
zaniechanie tych metod".

Jest to jeszcze jćden objaw tegoiocz- 
nego impasu, w jakim znalazła się ko* 
lćktywizacja rolnictwa w ZSRR. Była 
ona równoznaczna z oddaniem pró» 
dukcji rolnej we wszystkich szczego- 
lach pod komendą nieudolnej i prymi
tywnej biurokracji sowieckiej. Partia 
.komunistyczna usiłuje obecnie zgalwa- 
nizować istniejący ustrój rolny przy 
pomocy równie popierających uchwał, 
które oczywiście w niczym nie mogą 
zmienić istniejącego stanu rzeczy.

D ziew iąty polski szlak pow ietrzny
Lotnicze połączenia Polski z zagranicą

w  sensie' p o łą -W arszawa, 8. 7. (Teł. wł.) Przed 
kilkoma dniami uruchomiona zosta- 
la regularna komunikacja powietrz
na linii W arszaw a—Budapeszt. 
W  ten sposób uzyskaliśmy stałe po- 
łączenie lotnicze z dziewiątym już

niezałatwienią w sensie pozytywnym 
przez Rząd i Sejm sprawy oddłużenia 
rolnictwa. Kwestia ta nabrała znowu 
na aktualności po ostatnich oświadczę 
niach wicepremiera Kwiatkowskiego i 
ministra Poniatowskiego. Jak się do
wiadujemy, grupa posłów rolników 
nie zamierza jednak złożyć mandatów, 
ma natomiast zamiar wystąpić z dekla
racją dó najwyższych czynników w 
Państwie.

Piękny sukces Gardy 
w  Filharm onii m ediolańskiej

Rzym, 8. 7. (P A T ) Pod protekto* 
ratćm księżnej Piemontu, małżonki 
następcy tronu włoskiego, odbył się 
w sali Filharmonii mediolańskiej 
koncert barytona polskiego, Terzego 
Gardy. Publiczność, składająca się 
przeważnie z przedstawicieli najwyż 

.szych sfer towarzyskich M ediolanu, 
oklaskiwała gorąco naszego errystę, 
zmuszając go do szeregu naddatków. 
Na prógram koncertu składały się 
poza ariami z „żelaznego" repertua
ru operowego, również pieśni Szop*

Pogrzeb R. Starzyńskiegc
Warszawa, 8. 7. (PAT) Wczóraj 

z górnego kościoła Św. Karola Boró- 
meusza na Powązkach odbył się po
grzeb śp. Romana Starzyńskiego, na*, 
czelnego dyrektora Polskiego Ridia.

W  uroczystościach żałobnych wzięli 
udział: min. Kaliński, prezes Ń.T.A. 
Hełczyński, szef sztabu głównego gen. 
Stachiewicz, wicemin. gen. Głuchow
ski, wicemarsz. Miedżiński, wicemin. 
Piasecki, szef O.Z.N. gen. Skwarczyń- 
ski i in.

Kto będzie dyrektorem
Po lsk iego  Radia

W arszawa, 8. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
Prasa notuje pogłoskę, jakoby ksn» 
dydatami na stanowisko dyrektora 
naczelnego Polskiego Radia po śp. 
Romanie Starzyńskim byli dyrektor 
propagandowy Polskiego Radia P. 
Górecki i b. marsz. Sejmu d r Kazi* 
mierz Switalski.

Lotnicy węgierscy na Wawelu
Kraków, 8. 7. (P A T ) Bawiąca 

w Krakowie delegacja cywilnego 
lotnictwa węgierskiego udała się 
wczoraj przed południem na W awel, 
gdzie w krypcie pod  wieżą Srebt* 
nych Dzwonów po oddaniu hołdu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie 
go złożyła u Jego trum ny wspaniały 
wieniec z szarfą o barwach węgier
skich. Z  kolei W ęgrzy złożyli wie# 
nieć u sarkofagu króla Stefana Ba
torego w grobach królewskich.

W  uroczystości tej uczestniczyli 
przedstawiciele miejscowych władz 
w osobach starosty grodzkiego mgr. 
Wolanieckiego i wiceprezydenta m. 
dr Klimeckiego.

Następnie gościa węgierscy zwie# 
dzili cenniejsze zabytki miasta, po* 
czem udali się samochodami na So- 
winicc.

z kolei państwem — 
czeń bezpośrednich.
. Dotychczas polskie lotnictwo ko
munikacyjne obsługiwało samodzieł- 
nie lub przy współpracy z towa
rzystwami zagranicznymi linie, łą
czące Polskę bezpośrednio z nast. 
8 krajami: Bułgarią, Estonią, Finlan
dią, Grecją, Łotwą, Niemcami, Pale
styną i Rumunią. Stała linia do Bu
dapesztu powiększa ilość tych połą
czeń do .9, a do tego dochodzi jesz
cze linia W arszaw a—Praga—Stras* 
burg—Paryż, obsługiwana przez sa
moloty francuskiego towarzystw* 
A ir France.

O d dłuższego czasu prowadzone 
są już przez czynniki kompetentne 
prace w kierunku uruchomienia wlas 
nych, bezpośrednich linii lotniczych 
z W arszawy do Paryża i z W arsza
wy do Londynu.

Z ł ó ż  I j r o s i  M M B aagp 
.... ..... . n a  F .  W*

skiego,
skiego,
polsku.

Karłowicza i Niewiadetftł 
które G arda odśpiewał D®

Endecki s zy b o tłu k
Kraków, 8. 7. (PAA) W Krakowie 

został skazany członek Stronnictw# 
Narodowego p. B. Dąbrowski na sześć 
miesięcy aresztu z zawieszeniem na 2 
lata za wybicie szyb w kawjarni „Cy
ganeria". P. Dąbrowski odpowiadał 
z aresztu, gdzie przebywał od kilku

1 tygodni.
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Warszawa, 8. 7. (PAT) Rozważania, 
które były tutaj roztaczane, wychodzą 
i  założenia, jakoby przy wyborach ko 
munalnych, które mają w miastach na* 
stąpić, zostało pogrzebane proporcjo* 
nalne prawo, to prawo, które ma bro* 
nić interesów wszelakiej mniejszości, 
to prawo, które ma poręczać sprawie* 
dliwe kształtowanie się reprezentacji. 
Jeśli jednak na tę radę miejską mamy 
się zapatrywać li tylko jako na repre* 
zentantkę opinii, to wówczas jesteśmy 
w rozbieżności z całą istotą i  treścią 
samorządu. Bowiem samorząd w Pol* 
sce nie został powołany li tylko w tym 
celu, aby ferowane były opinie i po* 
glądy ludności tych czy innych miast, 
ale w tym celu, aby była należycie 
organizowana obsługa zbiorowych, 
najbardziej podstawowych potrzeb 
ludności, w tym celu, aby była wyko* 
nywana ta wielostronna

praca gospodarcza, prowadzona 
pod hasłem walki naszej o cywili* 

zację,
» poziom podstawowych i elementar* 
łych urządzeń. I jeżeli tu  hojnie szer* 
mowano oświadczeniem, że. w Polsce 
samorządu nie ma — to rzeczywistość* 
zadaje tym twierdzeniom kłam. 

Demokracja nie może sobie sta* 
wiać za ideał gospodarki mało 

sprężystej i mało celowej, 
ani też przydzielania organom i insty* 
tucjom kompetencji, do których one 

. nie są ukwalifikowane z samej swojej 
istoty. W. każdej gospodarce musi być 
gospodarz, w gospodarce publicznej 
musi być jasno sformułowana odpo* 
wiedzialność, ktoś musi nią kierować 
i ktoś musi za nią ponosić odpowie* 
dzialność.

Spór, który się tu toczy, toczy się o 
rzecz zasadniczą, toczy się o to, czy 
zarząd miasta, czy zarząd całokształtu 
interesów komunalnych ma być spra« 
wowany przez mandatariuszów

poszczególnych ugrupowań i  partii 
czy też ma być sprawowany przez mai* 
datariuszów

ogółu ludności.
To znaczy, czy system wyborczy daje 
możność wybierania tych, których ta 
ludność pragnie i życzy sobie dobrać 
do tych prac, jakie mają wykonywać, 
czy też wyborcy mają być przywiązani 
do list z jedyną tylko swobodą wy* . 
boru pomiędzy tym czy innym nume* ' 
rem danej listy.

Poszliśmy i idziemy konsekwentnie 
od roku 1933 po innej drodze, po tej 
drodze, która

nie tamuje nikomu możności, 
a zwłaszcza ludziom dobrej woli wią*

Pożary w  Czechosłowacii
Praga, 8. 7. (P A T ) W e wsi Siak- 

tina w Słowacji wschodniej wybuchł 
wielki pożar, który strawił 18 zahu* 
dowań. Jeden włościanin zginął w 
płomieniach wraz z pięcioletnim _sy< 
nem, jedna włościanka została cięż* 
ko poparzona. W  ub. r. w  tej samej 
wsi spłonęło 36 domostw.

Sudety nadal na wulkanie
Praga odmawia zatwierdzenia niemieckich burmistrzów

Berlin, 8. 7. (PAT).Niemieckie Biu* ■ 
ro Informacyjne donosi z Pragi, że 
nowoobrani burmistrze w okręgach 
sudecko=niemieckich nie zostali do* 
tychczas zatwierdzeni przez władze 
czeskie. Zostało im przez to uniemoż* 
liwione pełnienie obowiązków, zaś za* 
rządy gminami dalej sprawują dawniej 
wybrani przedstawiciele, których . ka* 
dencja już upłynęła.

Partia niemiecko*sudęcka ~

zać się i zrzeszać w grupy, stawiające 
sobie za zadanie osiągnięcie jakichś 
celów społecznych, gospodarczych, 
bądź politycznych, ale nie mniej zer. 
waliśmy w systemie wyborczym kemu 
nalnym z zależnością wyborcy od 
partii. Osiągnięto ten cel poprzez da* 
nie możności wyborcy głosowania sy< 
stemem proporcjonalnym nie tylko na’ 
numer listy, bo znikomy odsetek ha* 
szej ludności związany jest z tą czy '

Co z Dymitrowem?
A re s z to w a n ie  czy ty lk o  zm ie rzc h  k a r ie ry

Moskwa, 8. 7. (PAT) W dniu 3 brn. 
na • zebraniu partyjnym organizacyj 
chłopskich zostali wybrani do prezy* 
dium honorowego członkowie Pclit* 
biura ze Stalinem na czele, oraz Dy* 
mitrow Thaelman i Jose Diaz. W ybór 
Dymitrowa na członka prezydium ho* 
norowego organizacji partyjnej wska* 
zywałby do pewnego stopnia, iż po* 
głoski o jego aresztowaniu nie cdpo* 
wiadają rzeczywistości. Z drugiej zaś 
strony, brak kandydatury Dymitrowa 
na deputowanego do najwyższej rady 
republiki, rosyjskiej pozwala mniemać, 
że zaczyna się zmierzch jego kariery 
politycznej. Wyjaśnić trzeba, że Dy*

P rzed  P o lsk ą  s to i w ie lk a  przyszłość

/V<v<f B F is fc y  ż * ł j&  n a r ó d  
k t ó r y  u m i ł o w a ł  u jo łn o s c

P o i e y n u n i e  k o m b a t a n t ó w  n i e m i e c k i c h  w  K r a k o w i e
Kraków, 8. 7. (PAT) Wycieczka 

kombatantów niemieckich po 6*dnio» 
wym pobycie w Polsce opuściła dzi* 
siaj Kraków, żegnana przez przedsta
wicieli wszystkich 'Związków Federa. 
cji P.Z.O.O.

Na pożegnalnym bankiecie gen. Gó* 
recki wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którym zwrócił się do kolegów nie*

U lo w a  l a l a  t e r r o r u
uu P a l e s l g n i e

26 trupów — Krwawe żniwo terroru w jednym dniu
Londyn, 8. 7. (PAT) Rząd brytyjski 

jest w najwyższym stopniu zaalarmo* 
wany wypadkami, które się wydarzyły 
w Palestynie.

Najkrwawsze zaburzenia miały miej 
sce wczoraj w Haifie, gdzie według 
oficjalnych danych 21 Arabów zostało 
zabitych, a 92 rannych, zaś po stronie 
Żydów liczba zabitych wynosi 6, a 
rannych 11. Powodem zaburzeń w 
Haiffie było rzucenie dwóch bomb na 
kawiarnię arabską oraz na rynek wa» 
rzyw i owoców, powodując panikę i

nowoobranych burmistrzów do natych 
miastowego objęcia funkcyj, bez cze* 
kania na urzędowe zatwierdzenie.

Jak donosi dalej Niemieckie Biuro 
Informacyjne, posłowie partii niemiec* 
ko*sudeckiej Kundt, dr. Rosche i De 
Peters odbyli dziś rozmowę z premie* 
rem rlodżą i ministrem spraw wewn. 
dr. Czerny w sprawię zatwierdzenia 
nowoobranych burmistrzów .i naczel* 
ników ̂ pnin.

inną organizacją partyjnospolityczną, 
ale dajemy temu wyborcy możność 
również dokonywania wyboru między 
ludźmi, sięgania do kandydatów z róż* 
nych list. Zaprojektowana ustawa nie 
znosi bynajmniej tego systemu, który 
służy ochronie praw mniejszości, sy» 
stemu proporcjonalnego i ten system 
proporcjonalny będzie tam wszędzie 
stosowany, gdzie zachodzi: tego' istotna 
potrzeba.

mitrow nie przepadł w wyborach al* 
bowiem okręgi wyborcze są jednoman 
datowe, lecz kandydatura jego została 
zdjęta na rozkaz z góry, co nie stało 
się bez powodu i nie jest pozbawione 
charakteru politycznego. Trudno w tej 
chwili wyjaśnić, co było powodem po* 
głosek o aresztowaniu Dymitrowa, 
lecz jest zupełnie możliwe, że powstały 
one na podłożu wyżej wyłuszczonych 
przesłanek. W  tutejszych kolach dzień 
nikarskich i dyplomatycznych są zda* 
nia, że ewentualny upadek polityczny 
Dymitrowa nie pozostanie bez wpły* 
wu na zagraniczną politykę Sowietów.

j mieckich z prośbą, aby gdy wrócą do 
’ swej ojczyzny, opowiedzieli swoim, że 

nad Wisłą żyje naród o tysiącletniej 
tradycji, który nade wszystko umilo* 
wał wolność i okupił ją tylekroć swoją 
krwią serdeczną. Naród, który, z są. 
siadami swymi chciał i chce żyć w zgu* 
dzie, służąc wiernie i niezachwianie 
idei pokoju. Epokowe dzieło pokoje*

wzajemną strzelaninę. Policja, która 
przybyła na miejsce, oddala kilka salw 
do tłumu. W śród zabitych znajduje się , 
szwagier dr. Weizmana, prezydent 
agencji żydowskiej i wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej Dounia. — 
.W mieście wprowadzono stan wyjąt. 
kowy. W  związku z wypadkami w 
Haifie 10 policjantów arabskich zo» 
stało aresztowanych pod zarzutem 
strzelania do tłumu bez dostatecznego 
ostrzeżenia.

W. dniu wczorajszym została rzuco* 
na bomba na grupę Arabów, stojących 
iw pobliżu wieży świętej Dawida, w sta 
tej dzielnicy Jerozolimy. Zabity został 
jeden Arab; pięciu Arabów i dwie 
Ąrabki zostało rannych. W  Haifie 
zabity został 1 Żyd i 7 rannych. Tłum 
arąbski obrzucił samochód żydowski 
kamieniami, przy czym jeden Żyd zo» 
stał raniony.

W  osiedlu żydowskim Raanan od* 
danp kilka strzałów do taksówki, któ* 
rą jechali Arabowie. Na samochód za* 
stępcy komisarza okręgowego w Na* 
zarecie, Anglika, rzucono onegdaj ra* 
no bombę. Wyszedł on jednak bez 
szwanku, ale sprawca zdołał uciec.

Dalsze procesy totalistyczne 
w Niemczech

Berlin, 8. 7. (PAT) Wódz jlitlerów, 
skich sztafet ochronnych i szef'policji 
państwowej wydal rozporządzenie,, u* 
stanawiace warunki, na mocy których 
członkowie policji państwowej mogą 
być przyjęci w szeregi S.S. Rozporzą
dzenie to, zdaniem „National Ztg.“, 
oznacza dalszy bardzo poważny krok 
na drodze ku ujednoliceniu partii i 
państwa.

K urs ludow ców
w asyście policji

Kielce, 8. 7. (PAA) Stronnictwo Lu. 
dowe urządziło 5*dniowy kurs woje* 
wódzki w Słowiku. Wszyscy kursiści 
zostali spisani przez policję. Przez cały 
czas trwania kursu był obecny na kur* 
sie komendant posterunku ze wsi Bia* 
łagon. Na kursie wykładali: b. min. 
Ładoś i p. Gójski z Warszawy, mgr. 
Mierzwa, p. Witaszek z Poznania, red, 
Sworowski z Poznania

Wielkopolska pod obstrzałeir 
sekt religijnych

W arszawa, 8. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z W ielkolski, że od pewne 
go czasu daje się tam zauważyć oży* 
wioną działalnść „badaczy Pisma 
św.“ W ysłannicy sekty tej wędrują 
po wsiach województwa poznań
skiego, sprzedając wzgl. rozdając 
bezpłatnie swe wydawnictwa. Akcja 
ta spotyka się z niechętnym przyj ę* 
ciem ze strony wsi -wielkopolskiej. 
W  wielu wypadkach sekciarzami zaj 
mują się władze policyjne, osadza* 
jąc ich w areszcie za nielegalny kol*

( portaż druków.

we, dokonane w roku 1934 przez dwu 
pierwszych żołnierzy obu narodów 
przeszło już próbę życia. Gdy komba* 
tanci obu stron zawrą jeszcze ściślejszo 
więzy koleżeństwa, będzie to gwaran* 
cją lepszej przyszłości. Ci, co po naa 
przyjdą, będą mogli w pokoju korzy* 
stać z tego, co ich ojcowie w życic 
wprowadzili.

W  , odpowiedzi na to pożegnaniu 
gen. Góreckiego szef delegacji niu* 
mieckiej wyraził najpierw swą radość, 
że wśród kombatantów polskich zna* 
lazł ducha frontu. Niemcy po wojnie 
przeszły swój ciężki okres życia, były 
materialnie i moralnie poniżone. 
W śród żołnierzy niemieckich, leżą* 
cych po wojnie w szpitalach, znalazł 
się jeden, który postanowił stać się p&* 
litykiem. Każdy naród musi walczyć 
o swą przyszłość. I Niemcy i Polacy 
zrozumieli, że wielkie rzeczy dadzą się 
uzyskać tylko w drodze walki. Nie 
trzeba sięgać do statystyki, by udo* 
wodnic podstawy lepszej przyszłości 
narodu polskiego. Wystarczy spojrzyć 
w oczy dziecka polskiego, aby zrozu* 
mieć, że
przed Polską stoi wielka przj’szlość.
W śród wrażeń, jakie odnieślimy w 

Polsce, najgłębiej wraziły się nam w  
pamięć te, które mówią o wielkiej 
przeszłości Polski. Będziemy w Niem
czech opowiadali, cośmy tu u was wł* 
dzieli. Spodziewaliśmy się dużo, jadąe 
do Polski, ale to cośmy tu zobaczył), 
przeszło nasze oczekiwania. Nasze 
serca są dla was otwarte i pełni jesteś* 
my przekonania, że współpraca nasza 
da jak najlepsze owoce dla idei po* 
koju. Kombatanci są forpocztami swo* 
ich narodów i powinni pracować nad 
tym, aby usunąć wszystkie drobne 
spory i aby linia graniczna nie była 
w tym przeszkodą, ale mostem.
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N o w in y  z. P a n j t i t

Paryż, stolica elegancji i wesołości -  Noc w Longchamps-- 
Guartier Latin się bawi

P aryż, w  lipcu.
W  ostatnich latach niektóre czynni’ 

ki stały się siewcami propagandy, usi* 
łującej pozbawić Ville*Lumiere jej pre 
stiżu, uświęconego przez historię. Usi* 
łowano wpoić w ludność rozmaitych 
krajów, że Paryż nie jest już metropo» 
lią piękna i sztuki, że stracił swój cha< 
rakter Miasta Światła i Elegancji.

Jest prawdą, że pewien eksperyment 
francuski ułatwił w bardzo dużej mie* 
rze zadanie tej propagandy. Rządy 
folksfrontu, rządy pana Bluma i szaj* 
ki socjahkomuny, wyrządziły Francji 
więcej szkód wewnątrz kraju i na« 
zewnątrz, niż wszyscy jej wrogowie 
razem wzięci. Rozsprzężenie moralne, 
anarchia społeczna, zamieszanie w po» 
lityce wewnętrznej, karygodne i 
wręcz idiotyczne błędy w dziedzinie 
dyplomatycznej, wreszcie kompletne 
bankructwo finansowe, oto owoce 
rządów „czerwonego raju", oto tra* 
giczny zbiór klęsk, które obecny rząd 
premiera Daladier stara się — nie bez 
ogromnych trudności — zlikwidować.

Na szczęście, pan Blum zdaje się 
być skazany na dożywotnią emerytu* 
rę ministerialną, a wraz z nim jego sa» 
teljci. Francja, ocucona z odrętwienia, 
w jakie pogrążyła ją szaleńcza dema> 
gogia, nie żywi wcale pragnienia po* 
wrotu do koszmarnych dni zamętu. 
Nowy rząd, który mimo pozorów jest 
prawdziwie narodowym i patriotycz* 
nym, głównie przez osobę swego sze* 
fa j jego najważniejszych wspólpra* 
cowników, organizuje na nowo życie 
społeczne, odbudowuje to, co zostało 
zrujnowane poprzednio, dobudowuje 
to, co jest wskazane względami postę* 
pu i obrony narodowej.

Wraz z Francją, Paryż skorzystał 
wiele na zmianie gabinetu. Lecz — mi» 
mo wszystko — nie można mówić o 
utracie dawnego prestiżu przez to mia 
sto, które nawet w okresie blumokra- 
cji nie przestało promieniować na 
świat cały potęgą swego geniuszu, u* 
rokiem swego wdzięku. A aby lepiej 
zadokumentować swą desolidaryzację 
z rządami zamętu, stolica Francji przez 
cały okres blumowładztwa nie prze» 
stała manifestować swych uczuć pa« 
triołycznych i antykomunistycznych, 
wybierając stale do swej Rady Miej* 
skiej ławników narodowych i wyno« 
sząc zawsze — ku wściekłości czerwo* 
nych — narodowego ławnika do god* 
ności prezydenta miasta.

Tak więc Paryż nie ugiął się i nie

< K o re sp o n d en c ja  w ła s n a
stracił nic ze swego prestiżu. Pozostał
— jak w przeszłości — centrum życia 
kulturalnego i światowego Francji i 
zwierciadłem wszystkiego co piękne 
na świecie.

Najlepszym dokumentem stwierdza 
jącym żywotność stolicy jest t. zw. 
Wielki Sezon, czyli cykl manifestacyj 
artystycznych 1 rozrywkowych, odby
wających się w czerwcu każdego ro» 
ku. W  tym roku, Wielki Sezon — 
wskutek odroczenia wizyty angielskiej
— przeciągnie się aż do 22 lipca, two* 
rżąc w ten sposób podwójnie długi 
łańcuch uroczystości i imprez. W  zwią 
zku z tym przemysł i handel paryski 
przeżywają prawdziwy renesans, na* 
pływ cudzoziemców jest olbrzymi i 
wnosi oprócz dolarów i funtów — du. 
żo ożywczego elementu malowniczo* 
ści i wesołości.

Jedną z najwspanialszych imprez 
Wielkiego Sezonu jest t. zw. „Gjan* 
de Nuit de Longchamps". Jest to noc 
czarowna, grupująca dookoła prezy* 
denta republiki i elity społecznej fran* 
cuskiej — niezliczone masy widzów 
na rozległym polu wyścigowym w 
Longchamps pod' Paryżem. Najpię
kniejsze kobiety Paryża, najdroższe 
toalety, najwykwintniejsze ubiory i 
uniformy, prawdziwa orgia, piękna i 
formy, oto treść tej imprezy przypa* 
dającej rokrocznie na pierwszą sobo* 
tę lipca.

Noc w Longchamps, jej elegancja, 
jej światła i pełna uroku atmosfera, 
łącząca charakter wytwornej „garden 
party" z zabawą ludową, była opisy* 
wana przez najlepsze pióra i weszła 
już do historii paryskiego życia. Jej 
program tworzą popisy najświetniej* 
szych artystów teatru, music-hallu, 
cyrku i sportu, to wszystko zaś1 ujęte 
w kadry dekoracyjne tak olśniewają* 
ce, że chyba tylko poeta byłby w sta* 
nie odtworzyć słowem pisanym pię* 
kno tych zjawisk z krainy baśni.

Zabawa rozpoczyna się tuż po za* 
chodzie słońca wyścigami konnymi. 
Niebawem olbrzymi stadion i otacza* 
jący go park rozpala się ogniem wspa* 
niałych iluminacyj, które czynią go ja* 
snym i barwnym jak gdyby za do* 
tknięciem różdżki magicznej.

O  północy, po wyścigach, następuje 
część artystyczna, trwająca do rana. 
Dwadzieścia najprzedniejszych or« 
kiestr przygrywa niezliczonym parom 
do tańca. Na dziesięciu zaimprowizo* 
wanych scenach leśnych liczne zespo*

„ D z ie n n ik a  P o lsk ie g o ")  
ły aktorów, śpiewaków, akrobatów, 
bokserów etc. — wykonują 120 nume* 
rów atrakcyjnych. Dookoła — atmo* 
sfera zabawy i jarmarku ludowego: 
loterie, ringi bokserskie, karuzele dla 
małych i dorosłych, huśtawki, strzelni*- 
ce, teatry marionetek, „salony wróżbi* 
tów, dancingi, etc., etc. Tłum nieźli* 
czony zalewa wszystkie miejsca ni* 
czym fala morska, podziwia atrakcje, 
tańczy, śpiewa, bawi się.

Spektakl czarodziejski, zabawa eli* 
ty j tłumu. Noc w Longchamps zajmu* 
je jedno z czołowych miejsc w hierar* 
chii rozrywkowego życia stolicy 
świata.

Inny rodzaj zabawy, choć równy 
powyższemu pod względem wesołości 
i entuzjazmu, przygotował na dzień 
30 czerwca Quartier Latin, ku czci 
monarchy angielskiego i z okazji wi« 
zyty pierwotnie wyznaczonej na 
dzień 28 ub. m.

Jak wiadomo, dookoła tej wizyty 
rozplanowano cały program uroczy* 
stości oficjalnych i rozrywkowych. 
Wraz z jej odroczeniem do 19 lipca, 
odroczone zostały wszystkie imprezy.

KROTKI CZAS TYLKO! KROTKI CZAS TYLKO

OKAZYJNA SPRZEDAŻ ubrań 1 palt sukiennych, płóc 
męskich i damskich, m a r y n a r e k  s p o r t o w y c h

ennyd 
I t. f

w fabryce 
ublo rów Rołh i Ruhdorfer

Komunikat Instytutu Przemysłu 
Farmaceutycznego

Instytut Przemysłu Farmaceutycznego 
« Bakteriologii Rolnej przesyła nam na
stępujący komunikat:

„W związku z artykułami, jakie pojawiły 
się w prasie lwowskiej i  krakowskiej o wy* 
nalezieniu przez lwowianina p. Feldschuh 
„radykalnego środka przeciw pryszczycy" 
—- miarodajne czynniki państwowej służby 
weterynaryjnej, oraz czynniki naukowe za* 
interesowały się powyższą sprawą celem 
ustalenia istotnej wartości leczniczej, oraz 
zapobiegawczej nazwanego wyżej środka. 
W wyniku przeprowadzonych rozmów z 
wynalazcą, oraz jego zastępcą prawnym u* 
stalono, iż jako środek leczniczy nie wcho
dzi tenże w rachubę z uwagi na to, iż pry* 
szczycą w zasadzie jest chorobą uleczalną, 
przebieg tejże na terenie Państwa jest 
względnie łagodny, przypomina przebieg

Jeden tylko Quartier Latin nie zmie
nił swego święta sympatii angielskiej.

Jak zwykle w Dzielnicy Łacińskiej, 
uroczystość rozpoczęła się olbrzymim 
pochodem maskaradowym, który tym 
razem wziął początek koło kościoła 
St. Germain*des*Pres i przez bulwary 
Saint-Germain i SaintsMichel prze* 
szedł w ulicę Soufflot i na plac Fan* 
teonu. Oprócz studentów i studentek, 
poprzebieranych za Szkotów, Indian 
i t. p„ w pochodzie widniały figury 
reprezentujące Francję i Anglię; Ma* 
dclon i Horseguard; spotkanie Henry* 
ka VIII z Franciszkiem I, w obozie du 
Drap d‘Orj etc. Szereg orkiestr i chó* 
rów towarzyszył pochodowi, stwarza* 
jąc atmosferę beztroskiej radości. 
Plac Panteonu, centrum tej dzielnicy, 
stał się na całą noc terenem festynu, 
tańców i wszelakich rozrywek. Od* 
świętnie przystrojone flagami i ziele* 
nią, iluminowane kilkuset reflektora* 
mi, wzgórze św. Genowefy zamieniło 
się w teatr i kiermasz studenterii pa* 
ryskiej, pustoszejąc dopiero przy 
pierwszych blaskach wschodzącego 
na firmamencie dnia.

AR*WOY’MAS.

pryszczycy na terenie Państwa w latach 
ubiegłych, a medycyna jest w  posiadaniu 
dostatecznej ilości środków leczniczych, 
które w znacznym stopniu przyczyniają się 
do złagodzenia jej przebiegu i przyspieszają 
wyleczenie. Natomiast med. weter. jako 
środkiem zapobiegawczym rozporządza je* 
dynie krwi? z uzdrowicńców, tj. zwierząt, 
które chorobę przeszły, której działanie jest 
ograniczone zaledwie do kilku tygodni.

Podając powyższe do wiadomości, Urząd 
Wojewódzki pragnie zapewnić Koła Hodo* 
wlane i Rolnicze naszego Państwa, iż tak 
czynniki naukowe, jak i państwowe nie 
zbagatelizują żadnej poważnej oferty zba* 
dania i  zastosowania jakiegokolwiek środka 
przeciw pryszczycy bez względu na osobę 
wynalazcy".

KURBAN SAJD

Hu i mno
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

— O, ja zupełnie o niczym nie 
wiem. Nikogo nie widziałem. Bardzo 
rzadko wychodziłem z domu.

— Dlaczegóż to? Czy byłeś chory?
— Tak, byłem chory. Nawet bardzo

chory. Miałem dyfteryt Proszę sobie 
wyobrazić. Robiono mi codzień pięć 
lewatyw.

i— Przeciwko dyfterytowi?
-  Aha...
— Pij pan, Arslanie Ago. Wino jest 

bardzo zdrowe.
Gdy się napił, pochyliłem się nad 

nim, pytając:
— Drogi przyjacielu, kiedy to po 

raz ostatni powiedziałeś prawdę?
Spojrzał na mnie niewinnymi oczy* 

ma i raekł szczerze:
— W  szkole, gdy jeszcze wiedzja* 

lem, ile jest trzy razy trzy.
Poczciwy chłopczyna był już zu» 

oełnie ululany. Wziąłem so tu  spytki.

•Ciąg dalssy

Wino było słodkie, a Arslan Aga był 
bardzo młody. Przyznał się, że oawie* 
dzi} mnie tylko przez ciekawość, że 
nie miał żadnego dyfterytu i że zna na 
pamięć wszystkie plotki i ploteczki 
obnoszone po Baku.

— Rodzina Nachararianów chce cię 
zamordować, — paplał, — ale czekają 
na dobrą sposobność. Nie śpieszy im 
się. Czasem bywałem u Kipianich. Ni* 
no długo była chora. Potem wywie* 
ziono ją do Tyflisu. Teraz już powró* 
ciła. Widziałem ją na balu miejskim. 
Wiesz, pila wino, jak wodę i śmiała 
się przez cały wieczór. Ale tańczyła 
tylko z Rosjanami. Rodzice chcą ją 
wysłać do Moskwy, ale ona się opie* 
ra. Wychodzi codziennie i wszyscy 
Rosjanie szaleją za nią. Ilias Beg do* 
stał order, a Mehtned Haidar był ran* 
ny. Willa Nacharariana spaliła się. 
Mów; ■ żg podpalili..ia twoi przyjacie*

le. Aha i  jeszcze coś. Nino ma teraz 
psa, którego codzień bezlitośnie bije. 
Nikt nie wie, jak woła na tego psa. 
Jedni mówią, że Ali Chan, drudzy, że 
Nachararian. Ja myślę, że go chyba 
woła Seid Mustafa. Widziałem rów* 
nież twego ojca. Obiecał mi, że mnie 
zbije na kwaśne jabłko, jeżeli nadal 
będę obnosił plotki. Księstwo Kipiani 
kupili grunta w Tyflisie. Może się w 
ogóle tam przeniosą.

Spojrzałem na niego tkliwie i po* 
wiedziałem:

— Arslanie Ago, co z ciebie wła* 
ściwie będzie?

Utkwił wa mnie nieprzytomny 
wzrok i odrzekłj

_  Król.
-  Co?
— Chcę zostać królem pięknego 

kraju, gdzie jest dużo kawalerii,
— I co jeszcze?
— I jeszcze umrzeć.
— Jak to umrzeć?
— N o, zwyczajnie. Umrzeć. Przy 

zdobywaniu mego królestwa.
Roześmiałem się w głos, czym u* 

czuł się bardzo dotkniętym.
— Ci nikczemnicy wsadzili mnie na 

trz y  dn i do karceru, wyobraź sobie.

-  W  szkole?
— Tak, i zgadnij za co. Bo znów 

napisałem coś dla gazety, O złym ob
chodzeniu się z dziećmi w szkołach 
średnich. Boże, jakaż to była awan* 
tura!

— Pamiętaj, że przyzwoity człowiek 
nie pisze do gazet.

— Przeciwnie. Gdy powrócę, napi* 
szę nawet o tobie. Naturalnie, niewy* 
mienia jąc nazwiska. Jestem dyskret
ny, a poza tym jestem przecież twoim 
przyjacielem. Naprzykład tak: „U* 
cieczka przed mścicielami, czylj poża
łowania godny zwyczaj naszego naro
du".

Wypił resztę wina z butelki, upadl 
na matę i natychmiast zasnął. Jeden z 
jego służących zbliżył się i spojrzał na 
mnie z wyrzutem, jakby chciaj powie
dzieć: „Wstydź się pan, Ali Chanie. 
Jak możesz rozpijać tego poczciwego 
dzieciaka!"

Wyszedłem na dwór. Ten Arslan 
Aga, to mały, zwyrodniały szczur. Po
łowa tego, co mi opowiedział, była 
prawdopodobnie zełgana. Dlaczego 
by Nino biła psa? Diabli wiedzą, jak 
Ona nazywa tę sobakę...

fC. a. n)
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N O W A  AKAD EM IA  j
Agencja „Iskra" pisze na marginesie 

kreowania Akademii Wychowania Fi
zycznego:

Nawiązaniem do tradycji doby stanisła* 
wowskiej, do ustawy Komisji Edukacyjnej, 
która — już przed stu kilkudziesięciu laty
— wprowadziła obowiązkowe ćwiczenia fi
zyczne dla młodzieży, podkreślając ich wa
gę dla służby wojskowej, jest uchwalona 
przez Sejm ustawa, ustanawiająca Akade* 
mię Wychowania Fizycznego Józefa Pił
sudskiego. W nazwie tej nowej Akademii 
nazwisko Wskrzesiciela Niepodległości wid* 
nieje nietylko jako wyraz hołdu. Mieści się 
ono w tej nazwie jako — program. Bo 
„Szkołą Rycerską", łączącą tężyznę fizycz* 
ną z wychowaniem obywatelskim, stwarza
jącą harmonię ciała i ducha — Józef Pił* 
sudski stałe się interesował, gdy ścichł 
szczęk oręża, a Polska rozpoczęła erę po* 
kojową. Sam objął kierownictwo Rady Na* 
ukowej Wychowania Fizycznego, sam po
łożył podwaliny pod powstanie Centralne* 
go Instytutu Wychowania Fizycznego i sam 
ustalił dla tego wychowania dyrektywy.

Nie „reikordomania", wiodąca — jak się 
Wielki Marszałek wyraził — do pieniactwa, 
nie „sportowe mistrzostwa", nie gonitwa o 
jeden milimetr, czy o jedną sekundę pierw* 
szeóstwa były ideałem, który przyświecał 
Wielkiemu Nauczycielowi Narodu. Rozwój 
zagadnienia wychowania fizycznego widział 
na innej zgoła płaszczyźnie. Chciał, by tę* 
żyzna fizyczna stała się udziałem wszyst
kich, a zwłaszcza młodzieży szkolnej i by 
łączyła się ściśle z hartem duchowym, z 
mocą charakteru, z ideałami rycerskimi. 
Owiał, by powstała w Polsce wielka kadra 
nauczycieli i instruktorów wychowania fi* 
zycznego — by sport został upowszechnić* 
ny, pozbawiony jednostronnej tendencji do 
osobistych wyczynów i rekordów, a wy* 
chowanie fizyczne traktowane było jako 
podstawowy instrument powszechnego zdro
wia i ruchu, siły i sprawności, potrzebne] 
zarówno w  wojsku, jak i życiu cywilnym — 
wreszcie, by  wychowanie fizyczne jak naj* 
ściślej sprzężone było ze służbą dla obrony 
państwa. Bo — powiedział Józef Piłsudski
— „tak jak konieczną jest narodowi szko* 
ła, tak samo konieczne jest przejście mło* 
dzieży przez wojsko. Dopiero szkoła i  woj- 
skb czynią człowieka dojrzałym, dają mu 
możność wykonania wszystkich swych obo* 
wiąsków obywatelskich".

KRYTYCYZM  W OBEC DOKTRY
N Y  RASISTOW SKIEJ

Bardzo charakterystyczną rzeczą jest 
ewolucja poglądów na rasizm, która 
daje się zauważyć w opinii polskiej. 
Parę lat temu importowana z Niemiec 
i wyzyskiwana przez imperializm hi
tlerowski doktryna rasizmu, znalazła 
w niektórych antysemickich kolach 
naszej opinii, zwłaszcza wśród młodzie
ży warszawskiej, entuzjastyczne p rzy  
jęcie. W  rozmaitych odłamach O. N. 
R-u prześcigano się w rasistowskich 
ekstremach, licytowano się w idealizo
waniu czystości i wyłączności rasowej, 
nie badając podstaw naukowych teorii

Przez m o je  s łu c h a w k i

GODZINA NIESPODZIANEK
Polskie Radio wprowadziło w bie* 

fącym sezonie intrygującą serię audy* 
£ji. w której słuchacz jedzie „w niezna* 
ne“. Parokrotnie wprawdzie doznali* 
siny w porze przeznaczonej na „Go* 
dzinę niespodzianek" — przykrej nie* 
spodzianki, bo wskutek przesunięć pro 
gramowych czy też przedłużenia po* 
Przedniej audycji, oczekiwany wie* 
c?ór nie przyniósł nam rozwiązania za* 
gadki.

Za to wynagrodziła nam zawód mi* 
»}0na sobota, darząc nas aż dwiema 
niespodziankami: oczekiwaną i nie* 
oczekiwaną.

Tą drugą — był koncert Jana Kie* 
Pury, który spłynął X Po znania na fa< 
ach eteru poza ramami ustalonego 
Programu. Niestety ten niezawodny i 
niestrudzony śpiewak nie lubi „jazdy 
w nieznane". Sprawia niespodzianki 
jyłKO swoją elektryzującą tłumy oso*

4. która zjawia się zwykle bez dłu* 
g'ch zapowiedzi (Kiepura tu, Kiepura 

oraz bezceremonialną, wesołą
K°nferansierkę — natomiast w repertu 
pt2e lubi chadzać utartym szlakiem. —

. arią z  „Carmen" nie było w po* 
bańskim koncercie ani jednęj pieśni.

rasizmu ani metod wypaczania jej przez 
propagandę niemiecką. Na tle tej dzi
wacznej licytacji rasistycznej zdarzały 
się krwawe rozprawy w rodzaju napaści 
na felietonistę, Wojciecha Wasiutyń- 
skiego.

Obecnie nastąpiło pewne otrzeźwienie. 
Coraz bardziej upowszechnia się zro
zumienie faktu, że rasizm nie jest zwró 
eony specjalnie przeciw Żydom, że ow
szem może być szkodliwy dla rozwoju 
tendencyj antysemickich w Polsce. 
W  „ABC", organie jednego z odłamów 
O. N , R-u, ukazał się artykuł dowodzą 
cy, iż rasizm jest nie tylko sprzeczny 
z  chrześcijaństwem, ale jest starym wy
tworem właśnie ducha żydowskiego:

„Naród Polski posiada cywilizację chrze* 
ścijańską w jej najczystszej, bo katolickie] 
postaci i ma wolę wytrwania przy niej. To

W dłuższej podróży wagon restau
racyjny jesf rozrywką przyjemną i po* 
żyteczną. Dużo przestrzeni, obszerny 
widok na mijane w pędzie okolice, cza 
sem znajomi... No i drogie, ale smacz* 
ne jedzenie. Akurat — smaczne! To 
zależy, jak gdzie. W Polsce koleje są 
bardzo porządne, za to wagony re= 
stauracyjne, dzierżawione przez mię* 
dzynarodowe Towarzystwo belgijskie, 
są pod psem. Zawsze sobie to powta* 
rzam, ale tym razem muszę zrobić tak 
zwany użytek publiczny.

W agon restauracyjny na linii Lwów 
— Warszawa. Kolacja. Ludzi dużo, 
pełno. Siedzi jeden generał, jeden wo
jewoda, kilku dyrektorów z C. O. P-u 
(bo to za Rozwadowem) i kilkadziesiąt 
normalnych osób. Stoły w jednej czę* 
ści wagonu restauracyjnego nienakryte 
wcale, w drugiej zaśmiecone poplamio 
nymi obrusami. Dwu niezgrabiaszów 
w brudnej liberii traci głowy i lata, po- 
trącając stoliki i gości.

Wchodzi jakieś większe łowarzy. 
stwo i żąda wspólnego stołu. Są, ale 
nienakryte, bo zabrakło obrusów. Te 
z obrusami są już pozajmowane.

N a stoliku, przy którym siedzę, brak 
popielniczki i wykłuwaczy. Zwracam 
się do kelnera, który zamiast podać 
żądane przedmioty, wybałusza n,a mnie 
gały*

| której by nie znała cała Polska w inter 
pretacji tego fenomenalnego faworyta 
tłumów.

Bezpośrednio po uczcie z ulubio* 
nych przysmaków artystycznych poje* 
chaliśmy dosłownie „pociągiem w nie* 
znane". Taki tytuł bowiem miała „Go* 
dżina niespodzianek" transmitowana 
z Katowic w opracowaniu Jerzego Te# 
py i Zbigniewa Lipczyńskiego. Dosko* 
nały pomysł zagadek krajoznawczych 
osłabił dobór zbyt łatwych do od* 
gadnięcia miejscowości: Kraków,
Lwów, Krynica, Warszawa.

Audycja miała charakter satyrycz* 
ny, który najdowcipniej wystąpił we 
fragmencie krakowskim. Dialogi mię* 
dzy znanymi osobistościami Krakowa 
(Marian Dąbrowski, Zygmunt Nowa, 
kowski) scharakteryzowały stosunki w 
tamtejszym świecie literacko * dzienni* 
karskim a zwłaszcza na terenie „Pa* 
łacu Prasy".

O  ile dźwięki hejnału z wieży Maria 
ckiej, rozpoczynające pierwszy etap 
podróży, nie pozostawiały wątpłiwo* 
ści, gazie się znajdujemy, to na na* 
stępnym „popasie" słuchacz mógł się 
ęhwilp zawahać, czy piosenka „Naj

samo przesądza o negatywnym stosunku do 
rasizmu. 1 bez tego zresztą rasizm, jako bez* 
krytyczna idealizacja jednego narodu, jest 
obcy naturze polskiej, czego dowodzi cała 
nasza historia.

Nie jest rzeczą przypadku, żc rasizm 
wypływa z staro-hebrajskiego źródła. — 
Wszak najdonioślejszym wydarzeniem dzic* 
jów żydowskich były reformy Ezdrasza 1 
Nehemjasza, twórców, jak pisze znany hi* 
storyk żydowski Graetz, „owych prądów 
duchowych, co w łonie judaizmu zdobyły 
sobie moc nicpożytą". Te, na 500 lat przed 
nar. Chrystusa, przeprowadzone reformy, 
zmierzały do utrzymania czystości rasy ży* 
dowskicj i do odgrodzenia jej od reszty 
świata. W ich wyniku unieważniono mał
żeństwa mieszane, porzucono dzieci z ta* 
kich małżeństw zrodzone, wprowadzono za* 
kaz żenienia się z cudzoziemkami i ustało* 
no hierarchię społeczną, w której osobę ob
cego pochodzenia, która przyjęła mozaizm, 
stawiano niżej pogardzanego bękarta".

(int.)

r e s t a u r a c y  j n ą c ł t
— Proszę mi podać popielniczkę — 

powtarzam. Wie pan, co to jest popiel
niczka?

Za chwilę przynosi mi popielniczkę 
sam „płatniczy" i stawia ją z miną po
krzywdzonej niewinności.

Kolacyjka z pod ciemnej gwiazdy. — 
Zupa, jak zupa. Kurczę suche, jak 
wiór, a pokrajane tak, że niewiadomo 
z której strony je zaatakować. Sałata 
podlana zeszłoroczną oliwą. Lody o 
nieokreślonym składzie chemicznym i 
wątpliwym smaku. Diabli mnie skusi* 
li, żeby sobie kazać podać butelkę 
wody mineralnej ,,Ostromecko ‘. Nie* 
przytomny famulus przy taszczył jakąś 
butelczynę bez żadnej etykiety. Skosz* 
towałem.-Wiecie, co to było? Zwyczaj 
na woda sodowa w butelce od piwa, 
które zaprawiło smak rzekomej „O- 
stromeckiej", Podobnego świństwa 
dawno nie piłem. Jedyna rzecz, która 
była dobra, to rachunek. Okrągły i 
słony.

W przyszłym roku wygasa umowa 
Ministerstwa Komunikacji z belgijskim 
Towarzystwem wagonów sypialnych i 
restauracyjnych. Umowa ta stanowczo 
nie powinna być odnowiona i przedłu
żona. Rabunkowa gospodarka obcego 
kapitału odbiła się fatalnie i w tej dzle

milsze chwile w życiu przy jedzeniu i 
przy piciu" ma naprawdę sygnalizo* 
wać przyjazd do Lwiego grodu. Czyż* 
by głównym grzechem Lwowa było... 
obżarstwo i pijaństwo? (Przeciwnie, 
lwowscy goście na terenie Warszawy 
zazwyczaj nie mogą nadziwić się oh 
brzymim porcjom podawanym w re
stauracjach!).

Ale humor przypominający „Weso* 
łą falę" lub „Podwieczorek za drą
giem" oraz bezspornie lwowski dialekt 
upewniły nas, gdzie jesteśmy. Humor 
ten, imitowany w Katowicach, nie miał 
jednak tyle pogody, dowcipu i rozma
chu, by mienić się lwowskim. Całej 
audycji wogóle brakowało finezji i lek 
kości, jakie cechować powinny tego 
rodzaju audycję.

Przerwy pomiędzy odwiedzanymi 
miastami wypełniały niezbyt dowcip* 
ne rozmowy pasażerów „pociągu w nie 
znane", oraz hałaśliwa muzyka jazz* 
bandowa, a dziwnie rozwlekłe tempo 
całej audycji czyniło wrażenie... pocią* 
gu ciężarowego.

Z tych spostrzeżeń można wysnuć 
wniosek, iż cykl „Godzina niespodzia* 
nek" należeć ma do typu audycji naj* 
popularniejszych i najłatwiejszych do 
strawienia dla przeciętnego radiosiucha 
cza. Z  takim założeniem można się 
zgodzić, jednakże podkreślić należy, że 
audycją tego rodjąju poyjnna być tak

W śród w y d a w n ic tw
PRZEWODNIK PO SKAŁACKIM. Na«

kładem Oddziału skałackiego Podolskiego 
Tow. Tur.*Krajoznawczego został wydany 
„Przewodnik po powiecie skałaćkim" w o- 
pracowaniu prof. Józefa Opackiego. Prze* 
wodnik zatwierdzony przez Wydział Tury* 
styki Minist. Komunikacji, o kilkudziesięciu 
stronach druku i 14 lustracjach zawiera ry« 
historyczny, geograficzny i etnograficzny 
powiatu a w części szczegółowej opisuje 
wszystkie zabytki historyczne i architcktoni* 
cznc powiatu oraz osobliwości przyrody, 
podkreślając szczególnie wzgórza Miodobo- 
rów, jako raf koralowych dawnego morza 
Sarmackiego, stanowiących prawdziwy uni* 
kat przyrody ze szczątkową roślinnością 
stepową.

WSKAZÓWKI DLA KUPIECTWA I  
RZEMIOSŁA POLSKIEGO. Nakładem Ko
ła Młodych Tow. Rozwoju Ziem Wschód* 
nich ukazały się „Uwagi i dane o inożli* 
wościach ekspansji gospodarczej kupiectwa 
ś rzemiosła polskiego na Wołyniu" w opra
cowaniu Władysława Pawlino.

Książka, opracowana starannie, zawiera 
szereg cennych wskazówek, zwłaszcza dla 
młodzieży rzemieślniczej, kupieckiej, która 
zakładać będzie swe warsztaty pracy na 
prowincji.

dżinie naszej gospodarki. Międzynaro 
dowe Towarzystwo wagonów sypiał* 
nych i restauracyjnych stosuje wobec 
klienteli polskiej politykę poprostu 
prowokacyjną. We Włoszech czy we 
Francji to samo Towarzystwo nie śmia 
loby utrzymywać przedsiębiorstwa na 
tak niskim poziomie, jak u nas. Mu* 
simy zbudować własne wagony sypiał 
ne i restauracyjne, jak to zrobiły Niem 
cy ze swoją „Mitropą". Byłyby tańsze, 
lepiej utrzymane i dochód z nich nie 
wylewałby się za granicę. Interes jest 
rentowny, to też powinny się znaleźe 
na ten cel kapitały państwowe lub pry 
watne. Żeby raz wyrzucić z kraju Wa« 
gons • Lits i Coock‘a, który _  dodaj* 
my nawiasowo — według umowy z 
Rządem polskim miał nam dostarczać 
turystów zagranicznych, a tymczasem 
przeciwnie wyprawiał jedynie Pola
ków za granicę, W  przyszłym roku 
musi być koniec tej grandy.

(siaopl.)

c o d ł i e n n i e  
o  F .  O . Hi.

że łatwa do strawienia dla słuchacza o 
wyższych wymaganiach/ Połączenie nie 
spodzianki z zagadką, nastręcza tu nie* 
wyczerpane możliwości pomysłów na 
każdy temat, ale staną się one tym bar. 
dziej pociągające, im więcej będą eni* 
gmatyczne.

Wypoczynek myślowy nie musi łą
czyć się z bezczynnością umysłu. Prze* 
ęiwnie, myśl znajduje odprężenie, jeśli 
zostanie zwrócona w innym kierunku, 
choćby nawet miała trochę popraco* 
wać. Wszak gra w szachy lub rozwią*. 
zywanie szarad i krzyżówek bywa naj 
milszą rozrywką wypoczynkową wie* 
lu osób, nawet nie lubujących się w 
wysiłku umysłowym.

Szeroko rozwinięty w programie ra« 
dia dział krajoznawczy pozwala na za 
dawanie radiosłuchaczom więcej skom 
plikowanych zagadek geograficznych. 
Poza tym możnaby podróż w niezna* 
ne urządzać nie tylko w przestrzeni, 
ale i w czasie, szkicując portrety hi* 
storyczne, charakteryzując style, kom* 
binując zagadki literackie i t. p.

Nie będzie to wprawdzie nowością 
w programie, gdyż Polskie Radio nie* 
jednokrotnie bawiło się z powodze* 
niem w takie zagadki intelektualne. — 
Należy nawiązać do tej tradycji także 
w „Godzinie niespodzianek".

Astr.
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Projekt, który przyczyni sie do rozbudowy
polskiej marynarki handlowej

przywozu towarów obcych pod ban* 
derą polską zostanie jak najszybciej 
urzeczywistniony, datując nową erę w 
rozkwicie polskiej marynarki handlo* 
wej.

W  kołach rządowych rozważany 
jest projekt, który, w razie realizacji, 
może mieć niezwykle doniosłe znaczę* 
nie dla rozwoju naszej marynarki han 
dlowej. Według rozważanego projek* 
tu mianowicie, przewidziane były by 
znaczne ulgj celne dla tych towarów, 
które przywożone były by do portów, 
polskich na okrętach polskich. Towa* 
ry  przybywające okrętami pod ban* 
tfeją obcą nie korzystały by z żad* 
nych zniżek celnych. Zrozumiałe, że 
realizacja tego pomysłu spowodowała 
by niezwykły rozwój i wzrost naszej 
marynarki handlowej. Swego czasu w 
podobny sposób przyczyniła się do 
osiągnięcia potęgi morskiej Anglia. 
Rozkaz królewski dozwalał na przy* 
wóz towarów z za granicy wyłącznie 
na statkach pod banderą angielską.

Należy się spodziewać, że projekt

K u p ie c tw o  a T a rg i W s c h o d n ie
Już od szeregu lat Targi Wschodnie 

we Lwowie zdobyły sobie markę czo* 
łowego rynku penetracyjno*transak* 
cyjnego dla wszystkich branż kupiec* 
kich, które w okresie jesiennym uzu* 
pełnić mogą swe magazyny najaktual* 
niejszymi produktami warsztatów kra* 
jowych i zagranicznych.

Targi Wschodnie,kreując w swych 
ramach stałe, wszechstronne Targi 
Techniczne, oraz szereg innych dzia* 
łów gospodarczych, dają tym samym 
kupcom doskonałą sposobność grun* 
łownego zbadania rynku handlowego 
i jego treści, czego nie może lekcewa* 
żyć kupiec, dbający o racjonalny, zdro 
wy rozwój swej placówki. Wierzymy, 
że udoskonalona i  rozszerzona możli*

W ALU TY
Belgi belg. 90.22 -  89.75 dobry amer. 

530 — 527 1/2, doi. kanad. 527 — 524 1/2, 
floreny hol. 293.54 -  291.80, franki frane. 
14.84 _  14.54, fr. szwajc. 121.70 — 120.90, 
funty ang. 26.27 -  26.11, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, korony czeskie 15 — 12, 
kor. duńskie 117.30 -  116.45, kor. norw. 
151.98 — 131.00, kor. szwedz. 135.54 ~- 
134.55, liry włoskie 22.90 — 22.00, marki 
fińskie 11.61 -  11.30, marki niem. 78 -  72, 
srebrne 103 -  97, Tel Aviv 26.20 - 

PAPIERY PROCENTOWE
Wewnętrzna 67.13, inwest. 1 em.

A3 1/4, druga i serie nienotowane, konsoli
dacyjna 67 3/4 — 68 — 67.39 — 67 1/2 — 
J ost. drobne.

Tendencja mocniejsza.
AKCJE

Bank Polski 212, Bank Zachodni 35 1/2, 
Wysoka 45 1/2, Węgiel 30 3/4 — 31, Lilpop 
"6, Modrzejów 12.90, Ostrowiec 57 3/4, 
Starachowice 57 3/4, Haberbusch 46 3/4. 
Żyrardów 56 1/2.

Tendencja mocniejsza.
D EW IZY

Belgia 90.00 -  90.22 - '  89.98. Berlin 
£15.07 -  212.01, Gdańsk 100 -  100.25 -  
99.75, Holandia 292.80, 295-54 -  292.06, 
Kopenhaga 117.00 — 117.30 — 116.70, Lon
dyn 26.20 — 26.27 — 26.13, N. Jork czek 
550 7/8 — 532 1/8 — 529 5/8, kabel 531 — 
552 1/4 — 529 3/4, Oslo 131.65 — 131.98 — 
131.32, Paryż 14-74 — 14.84 — 14.64, Praga 
18.41 — 18.46 — 18.36, Sztokholm 155.20 
„  135.54 _  134-86, Zurych 121.40 -  121.70 
— 121.10, • Włochy 28.02 — 27.88. Helsing- 
fors 11.61 — 11.55, Montreal 527 3/4 -  
529.00 -  526 1/2, Tel Aviv 26.27 -  25.13.

Tendencja europejska słabsza, amerykań* 
ska utrzymana.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty. w akcjach „Gazy ziemne"

$8.50. — Usposobienie spokojne.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 393 ton, tend. spok., żyto 
502 tend. spok., jęczmień 145, tend. spok., 
owies —, tend. chwiejna.

Ogólny obrót 2163 ton.
Notowano:
Kanar 40—45, kmin 60—65, łubin niebie* 

ski 16-16.50, żółty 17-17-50.

- 25.95.

0  warsztaty rzemieślnicze
dla C. 0 . P.

Ze względu na dający się zauważyć 
dotkliwy brak warsztatów rzemieślni* 
czych na terenie C. O. P., wysuwany 
jegt tutaj projekt, by z funduszów 
publicznych zainwestować pewną su* 
mę na pomoc dla nowotworzących się 
warsztatów rzemieślniczych na tym 
terenie. Panuje przekonanie, iż sprawa 
ta będzie jeszcze przed iesienia pozy* 
tywnie załatwiona. * i

wość penetracyjno*transakcyjna- i w 
roku bieżącym ściągnie w okresie je* 
siennym liczne rzesze kupieckie, któ* 
re zetknąwszy się bezpośrednio z pró* 
ducentem zdobędą na Targach Wschód 
nich tówar solidny i przystępny pod 
względem cen.

W  okresie Targów Wschodnich 
obradują we Lwowie liczne organiza*

Szeroki rozmach 
Targów Technicznych

Jak szczęśliwym a również i ko* 
niecznym okazał się plan zorganizo* 
wania w ramach Targów Wschodnich 
stałych Targów Technicznych,, świad* 
czy bogaty już dziś napływ szeregu 
firm przemysłowych, które zgłosiły 
swój udział w Targach Technicznych.

Jak dotychczas, rejestr zgłoszeń za’ 
notował niemal wszystkie czołowe 
firmy przemysłu ciężkiego oraz po*

Ulgi inwestycyjne w zakresie rolnictwa
Udział rolnictwa w czteroletnim 

planie inwestycyj publicznych jest na* 
der mały. Rolnictwo ze wszystkich 
gałęzi gospodarstwa narodowego naj* 
ciężej zapewne zostało dotknięte przez 
kryzys, którego skutki rolnicy odczu* 
wają dotychczas. Nawet poprawa, któ* 
ra się zarysowała przed' paru laty i 
która w przemyśle trwa dotychczas, 
na rolnictwie odbiła się stosunkowo 
mało, a rok ostatni prawdopodobnie 
będzie gorszy od poprzedniego. Z  te* 
go względu rolnictwo bardzo poważ* 
nie cierpi na brak inwestycyj, bez 
których' dźwignięcie zarówno warszta* 
tów rolnych, jak i produkcji roślinnej
i zwierzęcej na wyższy poziom jest 
wręcz niemożliwe.

Jak wiadomo ustawa o ulgach in* 
westycyjnych z dnia 9 kwietnia 1938 
przewiduje szereg inwestycyj, upraw* 
niających do ulg podatkowych. Ulgi 
te będą stosowane na obszarze Cen* 
tralnego Okręgu Przemysłowego, a ich

Niemcy budują nowe 
droga strategiczne

Niemcy rozpoczęły w tegorocznym 
sezonie letnim budowę 36.000 km, 
dróg, specjalnie przeznaczonych dla 
rowerzystów. Będą one szerokości od 
1.5 do 2 metrów. Biegnąć będą nieza* 
leżnie od szos i autostrad, przeważ* 
nie „na przełaj1', aby zbliżyć do siebie 
różne jniejs.cowości, ośrodki pracy,

Zapora w  Rożnowie
będzie wcześniej ukończona

Prace przy budowie zapory wodnej 
w Rożnowie przybrały ostatnio na 
tempie. Spodziewać się też należy, że 
zapora ta, której koszt budowy wy* 
niesie około 43 milionów zł., zostanie 
wykonana wcześniej niż, jak przewi* 
dywano, w roku 1940.

Zaznaczyć należy, że jest to sprawa 
o wielkiej doniosłości, gdyż na razie 
na terenie C. O. P. istnieje przeważ* 
nie budownictwo publiczne (fabryki 
i t. p.)> które operuje własnym apara* 
tem technicznym. Za budownictwem 
publicznym pójdzie budownictwo pry* 
watne, ą wówczas musi się znaleść na 
terenie C. O. P. odpowiednia ilość 
warsztatów rzemieślniczych.

cje branżowe co tym samym ułatwia 
kupcom orientację w koniunktural* 
nych nastawieniach naszych rynków 
na okres najbliższy. Wszystko to prze 
mawia za tym, by kupiectwo na Tar* 
gach Wschodnich zjawiło się masowo 
i nadało tempo naszemu życiu gospo* 
darczemu.

ważną ilość fabryk maszyn, narzędzi 
i t. d. Ponadto ekspozycja firm tech* 
nicznych zapowiada się niezwykle in* 
teresująco, -

Śmiało twierdzić możemy, że tego* 
roczne Targi Techniczne we Lwowie 
w całej pełni odpowiedzą swym zada* 
niom i staną się bogatym przeglądem 
naszego dorobku technicznego.

celem jest pobudzenie inicjatywy pry* 
watnej przy zakładaniu nowych lub 
rozszerzaniu istniejących już przedsię* 
biorstw przemysłowych. Bezpośre* 
dnio rolnictwo nie zostało uwzględ* 
nione w rzeczonej ustawie, natomiast 
w tych ustępach ustawy, gdzie prze*

B u d o u ia  d r ó g  
ui C O f *

Olbrzymie tempo rozbudowy Cen* 
tralnego Okręgu Przemysłowego wy* 
sunęło obecnie na pierwszy plan za* 
gadnienie należytej rozbudowy dróg 
na terenie COP*u. Dotychczasowy bo 
wiem stan dróg w Centralnym Okrę* 
gu Przemysłowym przedstawia się ka» 
tastrofalnie, narażając gospodarkę na* 
rodową na roczne straty obliczane na 
około miliona złotych. Budowa trwa* 
łych dróg i odpowiednich mostów w 
jeszcze większym stopniu przyczyni 
się do szybszego rozwoju GOP*u.

miejsca wypoczynku. Jakkolwiek dro* 
gi te mają z nazwy i z przeznaczenia 
specjalny charakter, niemniej zamie* 
rzone tempo pracy, celem zrealizowa* 
nia planu budowy, wytyczone trasy, 
ich szerokość wskazują na to, że w 
czasie wojny mogą być całkowicie 
użyte, jako dtdfii strategiczne-

Prace rożnowskie mają trzy cele na 
oku. Przede wszystkim zapora roż* 
nowska zapobiegnie całkowicie kię* 
skom powodzi. Zbiornik wód bowiem 
będzie mógł zebrać 228 milionów mtr. 
sześć, wody, stając się przez to naj* 
większym zbiornikiem wodnym w 
Europie. Następnym celem, jest eks* 
ploatacja wód Dunajca dla produkcji 
sił energetycznych. Przy zaporze bo* 
wiem zostanie wybudowana wodna 
elektrownia z siecią wysokiego napię* 
cia. Trzecim i zarazem ostatnim celem 
zapory rożnowskiej będzie wpływa, 
nie na poprawę warunków żeglugo* 
wych na Wiśle.

18 tysięcy przodujących 
jednostek wiejskich

Metody i zakres działania agrono* 
mii społecznej w  Polsce ulegają w  o* 
statnich latach poważnej ewolucji i 
znacznemu rozwojowi. Instrumentami 
jej są instruktorzy i sami rolnicy.

W  ciągu ostatnich 4*ch lat perso* 
nel agronomiczny zwiększył się o 35 
proc., przekraczając dziś liczbę 3000. 
Natomiast liczba przodujących jedno* 
stek wiejskich, czynnych w krzewie* 
niu umiejętności gospodarowania, da« 
je się dziś ocenić na około 18.000 
(przodownicy akcji organizacji wsi i 
gospodarstw, oraz przysposobienia 
rolniczego, prezesi j prezeski różnych 
ogniw organizacyjnych i t. d.).

Spółdzielnie studenckie
Spółdzielczość w Stanach Zjedno* 

czonych A. P. wykazuje ostatnio 
b. duży rozrost. Zaczyna ona również 
odgrywać coraz to poważniejszą rolę 
w zaspokajaniu potrzeb gospodar* 
czych młodzieży amerykańskiej.

Według ostatnich danych, spół
dzielnie akademickie skupiają 97.856 
członków i dokonują obrotu na łącz* 
ną sumę 3.537.545 doi. W  skład 185 
istniejących spółdzielni wchodzą: 65 
księgarni, 47 sal sypialnych, 34 sto* 
łownie, 10 spółdzielni spożywców i 29 
różnych.

widziane są ulgi na terenie woje* 
wództw wschodnich (woj. wołyńskie, 
wileńskie, nowogródzkie j poleskie 
oraz powiaty: bielski, grodzieński, 
sokolski i wolkowyski woj. białostoc* 
kiego) interesy i potrzeby rolnictwa 
zostały potraktowane szerzej.

70.000 uczn iów
przysposobienia rolniczego
Od roku 1929 liczba instruktorów 

przysposobienia rolniczego, akcji krze 
wienia umiejętności gospodarowania 
wśród młodzieży, wzrosła 5»krotnie, a 
liczba uczniów przeszło 2*krotnie, wy* 
nosząc obecnie blisko 70.000. Kilka* 
krotne zwiększenie tej liczby pozwoli 
nam zbliżyć się poważnie do P°' 
wszechności przysposobienia rolni’ 
czeffo

Nie ma ani jednego
sklepu  po lsk ieg o !

Prowadzone ostatnio spisy staty; 
styczne przez Stowarzyszenie Kupców 
Polskich wykazują, iż w następuj?' 
cych powiatach nie ma ani jednego 
sklepu żelaznego polskiego: w woj. 
poleskim powiaty: koszyrski, łuniniec 
ki, piński i prużański. W wojewódz' 
twie nowogródzkim powiaty, lidzkj 
wołożyński.

i Złóż arosz na L  0. M-ffl
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P l l t e j g

Sobota
Luizy

Jutro: Amalii

G O D Z IN Y  PRZYJĘĆ W  RE. 
D A K CJI „D Z IE N N IK A  PO L. 
SK1EGO'*. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytn. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—53. W  innych godzinach BEZ. 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

B iżu te ria  sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r l e j  f irm ie *

(róg placu Mariackiego, 2375

O B Ó Z Z JE D N O C Z E N IA  N A 
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuję 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud. 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele. 
fon sekretariatu U l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ną członków przyjmuje się codzien, 
nie od godz. . 9-tej do 12=tej i od 
l7 .te j.d o  l9»tej..
: Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego I. 8. G o
dziny urzędowania codziennie od 
l7.tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do l3»tej.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
■ Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

K a z im ie rz  LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 sc67

TEATR WIELKI: .
Sibóta. 9. VII. o 8 „Ludzie w bieli'1. 
Niedziela. 10- VII. o 4 „Żołnierz królowe)

Madagaskaru", o 8 „Ludzie w bieli". 
Poniedziałek, .11. VII. o 8 „Żołnierz kro.

lowćj Madagaskaru'1.
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota,-. 9. VII. o 8 „Hiszpańska mucha". 
Niedziela 10. VII. o 4 „Hiszpańska mu.

(ha",.o 8 „Hiszpańska mucha".
KINOTEATRY:

APOLLO: „Cień Szanghaju". 
ATLANTIC: „Z pieśnią przez życie". 
BAŁTYK: „Magnolia" i „Za kulisami' sła.
ĆASIŃO: „Ludzie Wisły".
CHIMgRA: „Ostrożnie z miłością''., 
EUROPA: „Perły i serce".
GLORIA: „Sylwetki" i „Piekielny wąwóz". 
GRAŻYNA: „Tango zakochanych" i „Me,

lodię z nad Dunaju".
KOPERNIK: „Wesoła czwórka" i „Pobrali
METRO:': ̂ Oskarżona" i „Kiedy jesteś za, 

kochaną".
MUZA: „Po wielkiej'wojnie".
PAŁACE: „Na krawędzi życia" i „Kawiar, 

nia na granicy".
•PĄX: ..Zawiniłam".
RIALTO: „Słowik Wiednia".
'RAL: „Allotria".
RONY: „Miłość w masce" oraz dodatki. 
STYLOWY: „Bez rozkazu" i rewia.
ŚWIT: „W ogniu pocisków" i „Teódora"

a Ireną Dunne.
TON: „Postrach Mongolii" i „Niewinnie się 

zaczęło".
-..'-•CIECHA: „Towarzysze broni".j rewia.

YOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Sza), 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Indochiav",

A tra k c y jn a  im p re z a  s p o r to w a  
o ptithsr „Dziennika Polskiego" w Tarnopolu

Dzięki inicjatywie ekspozytury 
„Dziennika Polskiego" w Tarnopolu, 
działającej w porozumieniu z Komen, 
dą P. W . i W. F., Tarnopol będzie 
miaf możność oglądania imprezy o cha 
rakterze międzynarodowym.
. W  wyniku konferencji odbytej, we 

Lwowie w dniu 8 b. m., przy udziale 
przedstawiciela Redakcji „Dziennika 
Polskiego", wiceprezesa LOZLA. p. 
Br. Ceny, red. B. Pawlika, j red. E. 
Langingera, jako przedstawiciela Eks» 
pozytury „Dziennika Polskiego", usta 
łono termin-2l sierpnia b. r., jako datę

Podniesienie chorągwi państw ow ej 
w  Rozw adow ie

W miejscowości Rozwadów obok 
Mikołajowa nad Dniestrem, gmina Mi 
kołajów, odbyła się uroczystość pod. 
niesienia sztandaru państwowego, —• 
Przy drodze wiodącej ze Lwowa do 
Stryja, na pięknie przygotowanym 
miejscu widniał maszt, na którym za 
chwilę miał być wzniesiony sztandar 
Państwa. Przed godziną 18,tą zebra* 
ły się duże tłumy okolicznej inteligen, 
cji, rzemieślników, robotników i rob 
pików, by wziąć udział w tej uroczy* 

. stości i zadokumentować, że tu, na 
polskiej ziemi, pod polskim sztanda, 
rem, owiąni jesteśmy jedną myślą i ję» 
dnym uczuciem — podniesieniem Poi 
ski wzwyż i oddania d.la niej wszyst’ 
kiego aż do życia włącznie.

Tuż przed godziną 18=tą przybyły z 
Mikołajowa n. Dn. wszystkie polskie 
organizacje oraz cała inteligencja w 
komplecie, urzędnicy Zakładu Sierót 
hr. Skarbka w Drphowyżu z orkiestrą 
j oddziałem P. W . Z pobliskich_wio,

FOTOPLASTIKON — pi. Mariacki 5. —
„Macedonia".

TEATR
-  „LUDZIE W BIELI" W TEATRZE 

W. Z zainteresowaniem .śledzi publiczność 
akcję tej wzruszającej a okraszonej dyskret
nym humorem, sztuki osnutej na tle życia 
lekarzy. — Bardzo silne wrażenie wywie
ra szczegółowo opracowana i odtworzo* 
na scena operacji: W realizacji bierze udział, 
prawie cały zespół aktorski Teatrów M. z 
dyrektorem J. Warneckim na czele, odtwór, 
c? roli dra ; Fergussona, a insecnizatorem 1 
reżyserem całości. Gałą akcja rozgrywa się 
na terenie szpitali, którego prawdziwie uję
te wnętrz; projektował'M. Różański.

-  WYSTĘPY ST. SIELANSKIEGO. 
W  doskonały nastrój i humor wprawia pu. 
blicżność świetną grą znany z filmów ar ty, 
sta St. Sielański w arcyzabawnej komedii 
Arnolda i Bacha pt. „Hiszpańska mucha" w 
Teatrze Rozm. Występy tego znakomitego 
artysty trwać będą jeszcze tylko dwa dni, 
lj. w sobotę -r 8 wiecz. i jutro o 4,tej popoł. 
: 8 wieczorem- Ccnv miejsc zniżone.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE
NIE W TEATRZE W. 10 bm. o 4 popoł. 
odegrana zostanie znakomita farsa muzy, 
czną pt „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Wszystkie.miejsca na to przedstawienie wy, 
znaczone zostały w cenie po 1 zł. z^tym,

mieisci. — 11 bm. o godz: 8 wiećz. „Żoł, 
r.ierz królowej Madagaskaru" jako ostat
nie przedstawienie tej komedii w obecnym 
sezonie, równie wszystkie miejsca po l  zł. 
Dlatego też ci,-którzy pragną lepszego na, 
stroju i zapomnienia o troskach, niewątpli, 
wie w ciągu obydwu ostatnich przedstawień 
wypełnią sale Teatru W.

-  .RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA" I 
..PAJACE" NA WOLNYM POWIETRZU- 
10 bm. o 7.50 wieczór cały muzykalny 
Lwów nospieszy niewątpliwie na Stadion 
„Sokola" (ul. Łyczakowska), gdzie wysta, 
wionę zosfana dwie arcymelodyine opery 
mistrzów włoskjch „Rycerskość wieśniacza"
• „Paiacc". Nazwiska chlubni- znanych wy, 
kónaweów poszczególnych ról zapewniają 
przedstawieniu wysok’ poziom artystyczny. 
Udział biorą: Maria B"d-:szewska, Franci, 
szka Platówna, Ma-!a Popowiczówna. Jad
wiga Hinglerówna Zenon DolnickL Micha! 
Hofyński, Jan HIady. Leszek Reychan. 
Mieczysław Salecki, zwiększona orkiestra 1 
chóry opery lwowskiej. Kierownik muzy, 
czny Józef Lchrćr. — Reżyser Aleksander 
Ułuchanow.

Niebywale niskie cenv. od 1—2 zł. (wraz 
z podatkiem 1.15 --.2.20 zt.) umożliwią naj, 
szerszym xarsłwoo» zobaczenie tego świet>

międzynarodowych zawodów lekko, 
atletycznych w konkurencji męskiej i 
kobiecych w konkurencji okręgowej.

Lwowski Okręgowy Związek Lek, 
koatletyczny, którego życzliwe usto, 
sunkowanie się do ośrodków prówin* 
cjonalnych jest ogólnie znane, podjął 
się organizacji tych zawodów.

Pierwsza tego rodzaju impreza lek* 
koatletyczpa w Tarnopolu, ze wzglę* 
du na zapowiedziany udział zawodni, 
ków rumuńskich, czołowych lekkoatle 
tów Lwowa z Hasplem, Niemcem, Ma 
nugiewiczem, Danowskim i in. na cze,

sek i folwarków Polacy przerwali pra» 
cę i pospiesznie dążyli do Rozwado* 
wa, by nie uronić okazji podniesienia 
chorągwi- państwowej. Cała masa wło* 
ścian ruskich przyglądała się tej uro, 
czystości.

Okolicznościowy mówca wygłosił 
pód cieniem sztandaru krótkie, lecz 
szczere i mocne przemówienie, zazna* 
czając z naciskiem, że „tu, gdzie zebra 
liśmy się, była, jest i będzie Polska i 
nikt nie ma prawa rządzenia się tą zie» 
mią, tylko my".

Następnie proboszcz i katecheta z 
Mikołajowa n. Dn. ks. K. Niepokój w 
pięknych słowach powitał zebranych 
i przypomniał wspaniałe tradycje na, 
rodu i oręża polskiego.

Na konićc odbyła się defilada 
wszystkich organizacji społecznych, a 
serca rosły z radości, gdyśjny widzie, 
li moc, liart i ducha ożywiającego re» 
prezentantów polskiego spoieezeń, 
s tw a ...

nego widowiska, Nowo przebudowany I 
wspaniale na wzór europejski urządzony 
stadion. „Sokola" zapewni wygodne 1 mik
RADIO

-  MAŁA ORKIESTRA P. R. WYSTĄPI 
W PARKACH WARSZAWY. W roku ub. 
zorganizowało P. R. liczne koncerty publi
czne o charakterze lekkim lub popularnym. 
Wszystkie te imprezy cieszyły się witlkim 
powodzeniem wśród publiczności, która 
tłumnie gromadziła się i owacyjnie witała 
Swych dobrych znajomych mikrofonowych. 
W porze zimowej publiczne koncerty P. R. 
organizowane były w charakterze podwie* 
ozorków przy mikrofonie, koncertów w 
Wielkim ■ Teatrze lub koncertów publice, 
nych w różnych miastach Polski. Obecnie 
w sezonie letnim powraca Polskie Radio do 
imprez publicznych w ogródkach, kawiar, 
niach i parkach. W  lipcu odbędą się trzy 
tego rodzaju koncerty Małej Orkiestry P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20 bm. o 19 
odbędzie się koncert w Polskiej YMCA z 
udziałem solistów J. Kay-Kuczyńśkiej i W. 
Jabłońskiego, zespołu „Dziarskich chło* 
pów" i innych. Konferansjerkę poprowadzi 
Henryk Ładosz. Koncert następny 21. bm. 
o 19 w ogródku na Mazowieckiej przynjc, 
sie występy śpiewaków: Barbary Kostrzew, 
sklej. Stefana Witasa, Sióstr Burskich itd. 
Konferansjerem będzie również H. Ładosz. 
Koncert trzeci 25 bm. zgromadzi tłumy pu
bliczności w Parku Paderewskiego o 16. 
Udział w koncercie przyi-zckli znani soli, 
ści, jak Korff,Kawecka, Myszkowski, Buff 
— sztukmistrz na wielu skomplikowanych 
instrumentach itd. Zarówno publiczność jak 
i radiosłuchacze spędzą mile chwile przy 
dźwiękach orkiestry radiowej i śpiewie ar, 
tystów.

-  TRZECIA AUDYCJA AKCJI LET
NIEJ. Uwaga radiosłuchacze 1 Kto jeszcze 
nie wziął udziału w Wielkiej Letniej Akcji 
Premiowej P. R., niechaj nie przeoczy au* 
dycji konkursowej 9 bm. o 18.10. Cenne 
premie czekają laureatów akcji letniej. Sa, 
mochody, motocykle, motorowery, motorki 
do kajaków, odbiorniki radiowe — są do 
zdobycia.
RÓŻNE

-  RODZINĘ SP. RUMIJOWSKIEGO- 
PRETWITZA N., uczestnika powstania 
narodowego 1851 r„ — oraz rodzinę śp. 
Dominika Bilińskiego, uczestnika powstania 
narodowego z r. 1863, pochowanego na 
cmentarzu w gromadzie Czyżyków pow. 
Lwów, prosi uprzejmie Pól. Tów. Opieki 
nad Grobami Bohaterów we Lwowie o ja
wienie się w biurze Tow., Kurkowa 12. I. p. 
w godzinach rannych lub wieczornych, — 
ysglstŁaie zgłoszeni* iię pisemne.

le, najlepszych zawodniczek z Batiu, 
kówną, Kremerówną, Wójcicką i in., 
wzbudziła już w szerokich rzeszach 
miłośników sportu ogromne zaintere* 
sowanie.

Ekspozytura „Dziennika Polskie, 
go‘‘ przeznaczyła dla zwycięskiego ze, 
społu puchar przechodni, centrala 
przeznaczyła dla 3 pierwszych w każ< 
dej konkurencji pamiątkowe dypł©, 
my.

Inicjatywa ekspozytury „Dziennika 
Polskiego" spotkała się z niezmiernie 
życzliwym przyjęciem, tak w lwów* 
skich sferach sportowych, jak i w Taj, 
nopolu, gdzie takiej imprezy jeszcze 
nie było.

W yoeoks Rady m. Lwowa 
do Gdyni

Na zaproszenie Komisariatu Rządu, 
udaje się do Gdyni delegacja m. Lwo 
wa, w dniu 11 b. m., na 2—3 dniowy 
pobyt dla zwiedzenia miasta 1 jego 
najnowszych urządzeń urbanistycZ' 
nych. W  skład delegacji wchodzą: — 
Prcz. Ostrowski, wiceprez. Weryński, 
Chajes, ławnicy: Sudhof, Dunin, Cwe« 
nar, Petrykiewicz i in. Ponadto Rada 
Miej, delegowała kilku radnych.

Sądzimy, iż w całej tej imprezie zby 
toczni są tacy radni, jak pp. Schmorak 
i Muna'.

Podziwiamy ochotę tych panów do 
reprezentowania ni. Lwowa w GHyui.

-  WSZYSCY B. WYCHOWANKOWIE 
j współpracownicy Zakładów ks. Brónisła, 
wa Markiewicza zgłoszą swój udział na 
Zjazd, który odbędzie się z okazji 25,ciu 
łecia śmierci śp. założyciela oraz w celu 
oddania hołdu Wielkiemu opiekunowi sie
rot. Zjazd fen odbędzie się w Miejscu Pia< 
stowym 14 i 15 sierpnia. Zgłoszenia kiero, 
wać należy do' 25 bm. pod adresem: Józef 
Goldfcld, Lwów, Batorego 1. 3a. Zńiżkt 
kolejowe zapewnione.

-  ZE STATYSTYKI POŻARÓW WE 
LWOWIE. Pożarów we Lwowie było w 
czerwcu 11. w tym 1 dachowy, 5 pokojo, 
wych, 1 sufitowy, 1 kominowy, co spówo, 
dowało w sumie szkodę 4.690 zł. Poza tym 
były 4 wypadki ratowania ludzi. Fałśzy* 
wych alarmów było 2.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Miron Tar. 
nawski 1. 69, Stanisław Maciólęk 1. 54, Jan 
Maślij 1- 29. Joanna Babak 1. 25, Jaft Boro* 
wiec 1. 49, Sara Appel 1. 28, Reisel Śieder 1. 
72, Fciga Kasner 1. 86, Maria Lewicka 1, 53, 
Michalina Szczepanowska 1- 49, Karol Haat 
1. 71, Elżbieta Padło 1. 70, Janina Czechow, 
ska 1. 49, Maria Holawska I. 32, Krzysztof 
Smyk 1. 40, Michał Chorayn 1. 78, Peol 
Fuhrmann 1- 35, Izaak Korman 1. 65, Salo, 
mon Karp 1. 42, Dora Adler 1. 49, Margula 
Kinderman 1. 28. Teodor Celewicz 1. 85, Jó
zef Kałucki 1. 28, Anna Słobódzian 1. 34, 
Adam Wierzbicki 1. 56, Helena Sitklewies 
I. 55, Stefania Tomaszewska 1-. 36, Wasyl 
Fedyk 1. 53, Mikołaj Wasyłeńko 1. 68, Al* 
fredą SWitkowska 1. 51.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
Ód 3 do 9 lipca mają:

Błądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett- 
Icra i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza. 
pi. Teodora 3: — Ettingera, pl. Gółuchow, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Margulicsa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikie,wieża 50. — Mikola, 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma,. ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akadc, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń, 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lw®w, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmans, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielóna 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza. ul. Gródecka 84.

don n u iE so

.HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Potocki Ignacy, wl. dóbr — Ryma, 

nów. Inż. Mackiewicz Władysław, dyr. dóbr
— Jągielnica. Waldorf-Kubiczek Irena 
pryw. — Łuck. Hr. Mycielski Jan, wł. dóbr
— Wiśniowa. Rosenberg Arnold, dyrektor
— Budapeszt. Dr. Klocke Helmut, dr. fil.

. — Berlin. Sierakowski Kazimierz, Starosta 
1 — Kostotjol. Dr. Gadowski Stefan, adwo,



śtr. 10 .DZIENNIK POLSKI" niedziela, onią jp l;pca 195S r. Nr. 187

W sprawie ujawniania ten artykułów 
gospodarczych Zjazd górski w Nowym Sączu

Stwierdzono, iż mimo często prze/ 
prowadzanych kontroli, nie wszyscy 
właściciele sklepów, składów etc. z ma 
teriałamj budowlanymi i artykułami 
gospodarczymi, stosują się do przepi- 
sów rozporządzenia o ujawnianiu cen 
artykułów powszedniego użytku.

Z uwagi na to, Zarząd Miejski przy 
pominą ponownie, iż specjalne lotne 
komisje przeprowadzają już kontrolę 
w  odnośnych zakładach przemysło
wych, a w razie stwierdzenia przekro
czenia przepisów cytowanego rozpo- 
rządzenia, winni będą surowo karani 
w drodze postępowania kamo • admia 
nistracyjnego.

W  dniu 5 b. m. sporządzono do Sta* 
rostwa Grodzkiego kilkanaście donieś 
sień, oraz ukarano doraźnie większą 
ilość kupców za nieujawnianie cen. — 
Komisje te przeprowadzają również w 
tych zakładach fachową kontrolę kosz 
tów produkcji względnie wymiany 
wspomnianych artykułów, których cen 
maksymalnych nie wyznacza Zarząd 
Miejski.

KROUSiCfl W Y iW K oW
W  dniu wczorajszym w nocy nie- 

znani sprawcy dokonali włamania do 
mieszkania kupca Jakuba Achsa przy 
pl. Strzeleckim 12, skąd zabrali wię- 
kszą ilość garderoby i innych rzeczy 
ogólnej wartości 2.500 zł.

Doniesiono policji, że jeszcze 5»go 
czerwca zaginą! Dawid Parnes, głucho 
niemy analfabeta, liczący lat 24, za- 
mieszkały w Horodysławicach poczta 
Mikołajów. Wiadomości o zaginio. 
nym należy kierować do najbliższego 
posterunku P. P-

W  dniu wczorajszym na ul. Łycza- 
kowskiej zachorowała Justyna Kużmie 
row, zamieszkała w Biskupiej Górze 
pow. "Włodzimierz. Odwieziono ją do 
szpitala powszechnego, gdzie po kilku 
minutach zmarła. Zwłoki zmarłej od* 
stawiono do Instytutu Medycyny są
dowej. (Bru.)

Wycieczka do Sławska
Delegatura Ł. P. T. organizuje 10 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo, 
wa do Sławska., ódiazd ze Lwowa 10 bm. 
o 6.40. Odjazd ze Sławska 10 bm. o 20.03. 
Koszt • przejazdu w obie strony wynosi 
6.50 zł. — Karty na przejazd są do nabycia 
w kasie biletowej PKP., ul. Krasickich 5, 
oraz w biurach podróży.

Wycieczka do Lwowa
Delegatura L. P. T. organizuje 10 bm, ta

nie wycieczki pociągami popularnymi do 
Lwowa, a to: ze Stanisławowa odjazd 10 
bm. o 7.21, cena przejazdu w obie strony 
4.60, z Borysławia odjazd 10 bm. o 6.47, 
cena przejazdu 5.40 zl„ z Drohobycza od
jazd 10 bm. ó 7.25, cena przejazdu 5.40 zł., 
ze Stryja odjazd 10 bin. o 8.19, cena prze, 
jazdu 3.80 zł., z Tarnopola odjazd 10 bm. 
o 6.J5, cena przejazdu 6 zł., ze Złoczowa 
odjazd 10 bm. o 8.02, cena przejazdu 3.60 
zł., z Przemyśla odjazd 10 bm. o 7.10, cena 
przejazdu 4.60 zł. — Karty kontrolne są do 
nabycia w kasach stacyjnych i biurach po
dróży.

kat — Przemyśl. Hr. Rostworowski Kazi
mierz. wł. dóbr — Hrchorów. Horoszewicz 
Marian, dyr. Tow. Akcyjn. — Łódź. Worł- 
man Włodzimierz, przemysł. — Kraków. 
Zawadzki Mieczysław, inżynier — Warsza
wa. Zimnie Karol, inż. — Brno. Hr. Szeli- 
ski Henryk, wł. dóbr — Kombornia. Szpa- 
kiewicz Mieczysław, dyr. teatru — Wilno. 
Hoffman Fabian, fabrykant — Bielsko. 
Branż Nikolaus kupiec — Berlin. Wohlfeld 
Maciej, przemysł. — Przemyśl. Benedek; 
Bolesław, inż. — Morgi a Kamień. Humań- 
ski Mikołaj, urzędnik — Ostróg. Klingho- 
fer Henryk, inżynier — Borysław. Czapnik 
Michał, przemysł. — Warszawa. Heller 
Władysław, pułków. — Warszawa. Złamał 
Frieda, żona dyr. — Wygoda. Dr. Kotow
ski Witold, adwokat — Łódź. Goldlust Ja- 
kób, przemysł. — Łódź. Wiłlner Piotr, wł. 
dóbr — Biała k. Tarnopola. Baczyńska Zo
fia, żona lekarza weieryn. — Kałusz. Dr. 
Gottlicb Ignacy, adwokat — Drohobycz. 
Zcjdcl Bronisław, ekspedytor — Warsza
wą. Rabcewicz-Łubkowski Jan, dyr. PKO. 
— Warszawa. Dr. Ebner Chaim, adwokat — 
Czortków. Krausz Henryk, inż. — Stani- 
słwów.

Zależnie oó' wyników dochodzeń tej 
komisji Wydział Przemysłowy Zarzą
du Miejskiego będzie sporządzał do
niesienia do władz sądowych. W koń
cu nadmienia się, że nazwiska osób 
zarówno ukaranych w drodze karno, 
administracyjnej, jak również przeciw 
którym będą sporządzane doniesienia 
do władz sądowych, zostaną wkrótce 
ogłoszone , w prasie.

Wycieczki niedzielne po Lwowie
Chcąc uprzystępnić zarówno przy

jezdnym do Lwowa pociągami popu
larnymi, jak i samym Lwowianom 
poznanie piękna zabytków naszego 
miasta, rozpoczyna Zw. Popierania 
Turystyki 10 b. m. — cykl porannych 
wycieczek z fachowym przewodni
kiem po Lw-owie.

Wycieczka pierwsza odbędzie się w 
ramach czasu 3 i pół godzin, według 
następującego programu:

Godzina 11 — Zbiórka w lokalu 
Zw. Pop. Tur. m. Lwowa ul. Kilińskie
go 4 (obok kawiarni „Wiedeńskiej").

Godzina 11.15 — Wymarsz na zwie 
dzanie miasta.

Od godziny 11.15 — 12.15 — Śród
mieście — (katedra łacińska, rynek, za 
bytkowe kamienice, katedra ormiań
ska).

Od godziny 12.15 — 13.15 — Plac 
Mariacki, Wały Hetmańskie, Uniwer
sytet J. K., Muzeum.

Od godziny 13.15 — 14.15 —  Spacer 
Parkiem Kościuszki j Stryjskim do Pa
noramy Racławickiej. Zwiedzanie Pa
noramy Racławickiej.

Koszt opłaty za przewodnika wy

7 E  S P ffS S T L/
Mecz Cracoyia-Polonia unieważniony

Doniosłe uchwały W, G, i D. Ligi
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi PZPN. |  Ł°<Lki KS. 10 gier 7 pkt., 10) Polonia S

po przeprowadzeniu dochodzenia i stwier 
dzeniu .sprzeczności w zeznaniach sędziego 
głównego zawodów Cracovia—Polonia 26 
maja w Krakowie ( wygrała Cracovia 3:2, 
przy czym sędzia nie uznał jednej bramki 
zdobytej przez Polonię), a także w zezna
niach obu sędziów bocznych tego meczu o- 
raz stwierdzeniu naruszenia przepisów przez 
sędziego głównego, zdecydował się na 
czwartkowym posiedzeniu unieważnić po 
wyższe zawody i wyznaczyć nowy termin 
na 14 sierpnia o godz. 17.15 w Krakowie. 
Zawody te rozegrane zostaną na wspólny 
koszt. *

Skutkiem unieważnienia meczu zmieniła 
się także częściowo tabela rozgrywek ligo
wych, która wygląda obecnie następująco: 
1) Ruch 10gier 13 pkt., 2) Warszawianka 10 
gier 13 pkt., 3) Amatorski KS 9 gier 11 pkt., 
4) Wisła 10 gier 11 pkt.. 5) Pogoń 10 gier 
11 pkt., 6) Cracovia 9 gier 9 pkt., 7) Śmigły 
10 gier 9 pkt., 8) Warta 10 gier 8 pkt., 9)

XIII. Narodowe zaw ody strzeleckie
W dniach od 15—25 bm. odbędą się w 

Krakowie XIII. narodowe zawody strzele
ckie pod protektoratem Pana Prezyden
ta R. P.

W zawodach startować będą czołowi 
strzelcy nasi, wyeliminowani w zawodach 
okręgowych. W ramach narodowych zawo
dów odbędą się specjalne rozgrywki o mi
strzostwa klubowe Pol. Zw. Strzelectwa

NASI LEKKOATLECI ZA GRANICĄ
W dniach 20—22 bm. odbędą się w 

Sztokholmie międzynarodowe za wody lek
koatletyczne z udziałem zawodników ame
rykańskich. Na zawody te organizatorzy 
zaprosili również dwóch zawodników pol
skich, Nojicgo i Gieruttę. Noji pobiegnie 
na 5 kim., a Gierutto, startować' będzie w 
kuli. Obaj Polacy startować będą 20 bm;

W przeddzień. 19 bm. biegacze nasi Za
słona i Staniszewski śtarfować będą w Ber
linie.

O WEJŚCIE DO LIGI
W  nadchodzącą niedzielę rozegranych 

zostanie 7 meczów piłkarskich o wejście-do 
Ligi.. Będzie to druga kolejka rozgrywek, 
Program notujemy:

jg;Dąbrowiei Stołeczna .Legia . — RKS

Wzorem lat ubiegłych Związek 
Ziem Górskich organizuje w czasie ód 
12 do 15 sierpnia doroczną imprezę 
pod nazwą Zjazd Górski w Nowym 
Sączu. Na program Zjazdu składają 
się popisy grup regionalnych z całych 
Karpat, wycieczki krajoznawcze do 
Rożnowa, Starego Sącza, Szczawnicy, 
Krościenka i Krynicy. Ponad to odbę
dą się zawody sportowe, kajakowe na 
Dunajcu, zabawy ludowe i szereg in»

nosi 20 gr. od osoby, dla posiadaczy 
kart kontrolnych z pociągów popular
nych — udział bezpłatny.

Nerwowo chory sędzia
popełn ił samobójstwo

Przy ulicy Szymona L popełnił sa
mobójstwo w swym mieszkaniu, eme
rytowany sędzia 64 letni Stanisław 
Szaraniewicz, który przed wojną był 
przez szereg lat sędzią w Żółkwi. — 
Z wybuchem wojny wstąpił on do woj 
ska, a wzięty do niewolj rosyjskiej, 
wiele lat przebywał na Syberii.

Wkrótce po powrocie z niewoli prze 
niesiony został w stan spoczynku, « 
następnie osiedlił się na stałe we Lwo
wie. S. p. sędzia Szaraniewicz popadł

Podpalił stodołę ™  bu przyjść z pomoce 
matce

Onegdaj spłonęła pod' Przemy
ślem stodoła będąca własnością wie
śniaczki A nny Stabryn, zam. w Ple-

gier 4 pkt.

Na tymże posiedzeniu postanowiono u- 
karać KS. Polonia grzywną 50 zł. za brak 
porządku na boisku i niedostateczną ochro
nę graczy Wisły i sędziego zawodów po 
meczu Polonia — Wisła 3 bm. z zagroże
niem wyciągnięcia dalszych konsekwencyj 
statutowych aż do zamknięcia boiska KS 
Polonia w wypadku powtórzenia się niepo
rządków.

Ukarano zawodnika Gracza (Wisła) za 
niesportowe zachowanie się i Odrowąża 
(Polonia) za niebezpieczną grę na tydzień 
dyskwalifikacji za wykroczenia popełnione 
na zawodach Polonia — Wisła 3 bm.» » »

P. Z. P. N. dał zezwolenie Ruchowi na 
rozegranie zawodów z Jugoslavija (Bel
grad) w dniu 30 bm. i Dresancr S. C. (Dre
zno) w dniu 3 sierpnia w Hajdukach, .za
strzegając. że w zawodach tych winien wy
stąpić jedynie Ruch, a nie drużyna kombi
nowana Ruch — AKS, iak noczatkowo 
projektowano.

Sportowego w klasie 1-szej i wyborowej.
Zawody zgrupują około 800 zawodników 

i zawodniczek, w tej liczbie wielu wojsko-

Program strzelań obejmuje 17 zasadni
czych konkurencji, z broni: wojskowe) 
długiej i krótkiej, dowolnej ostrej, dowol
nej sportowej długiej i krótkiej,, oraz krajo
wej długie;

Zagłębie; w Łodzi: Union Touring — Unia 
Lubelska: w Świętochłowicach: Śląsk — 
Legia Poznańska; we Lwowie: Czarni —• 
Dąb Katowicki: w Krakowie: Garbarnia 
lub Chełmek z Reverą; w Łucku: PKS. — 
Makabi Wileńska; w Brześciu: Pogoń — 
WKS Grodno.

WĘGRZY PROPONU1A TOURNEE 
PO POLSCE

Drużyna szczypiórniaka kobiecego buda
peszteńskiego • klubu „Goldbcrger Sport 
Egyeschulet" zaproponowała Polskiemu 
Związkowi Piłki Ręcznej przyjazd do Pol
ski na tournee w czasie od 30 bm. do 7 
sierpnia.

Zarząd PZPR; w sprawie tej nie powziął 
jeszcze decyzji.

nych atrakcji regionalno folklorysty
cznych.

Pragnąc udostępnić jak najszerszym 
rzeszom turystów i społeczeństwa mo
żliwość wyjazdu do Nowego Sącza, 
Związek Ziem Górskich stara się zape 
wnić znaczne ulgi kolejowe z możno
ścią wykorzystania ich na wycieczki w 
okolice Sącza. W programie Zjazdu 
przewidziano również otwarcie. Muzę, 
um Ziemi sądeckiej na zamku królew
skim w Nowym Sączu, który to zamek 
Zarząd miejski obecnie odnawia. Ko
mitet Główny Zjazdu Górskiego dzia
ła w Warszawie pod przewodnictwem 
wiceministra Bobkowskiego. Wszel
kich informacji udziela Związek Ziem 
Górskich w Warszawie, Mokotowska 
61-28, telefon nr. 9.01.84.

w chorobę nerwową i na tym tle zro
dzi} się w umyśle nieszczęśliwego za. 
miar popełnienia samobójstwa.

W dniu wczorajszym, wróciwszy z 
poobiedniej przechadzki, udał się do 
swego pokoju, gdzie celnym wystrza
łem z rewolweru w okolice serca, po
zbawił się życia.

Zwłoki z polecenia lekarza dzielnico 
wego odstawione zostały do Instytu
tu Medycyny sądowej. (Bru.).

szowicach. W  toku dochodzeń usta
lono, że stodoła została podpalona 
przez syna Stabrynowej, Wasyla. Mło
dy Stabryn chcąc przyjść z pomocą 
.słabej finansowo matce, podpalił 
stodołę chcąc w ten sposób uzyskać 
premię asekuracyjną. Stodoła była 
wartości 150 zł., zaś ubezpieczona 
została na 500 zł. Policja skierowała 
doniesienie przeciw W asylow i Sta- 
brynowi do Prokuratury.

E ksp lozja  zb io rn ik a
w  fabryce

W  Zakładzie Przemysłu Lnianego w 
Krośnie, nastąpił z nieustalonych na 
razie przyczyn wybuch zbiornika przy 
maszynie w suszarni. Maszyna została 
rozerwana, a odłamkami został groźnie 
ranny robotnik Jan Pęcak, którego w 
beznadziejnym stanie odwieziono dó 
szpitala powszechnego w Krośnie.

(Bru.)

X  saB i s ą d o w e j

Zasądzony akwizytor
(—) Na szkodę pewnej instytucji 

społecznej we Lwowie popełnił Ka
rol Ludwik Półtorak, pełniący funk
cję akwizytora, szereg nadużyć. W e 
czwartek odbyła się przeciw niemu 
rozprawa przed orzekającym sędzią 
okręgowym Bittnerem. Oskarżał wi
ceprokurator Gurtler, bronił, adw. 
d r Roller.

Półtorak został skazany na 6 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wy
konania kary.

4 lata więzienia
z a  zd ra d ę  stanu

(—) W  piątek zakończyła się roz
prawa przeciw Stefanowi Kąmiń- 
skiemu, oskarżonemu o zdradę sta
nu popełnioną przez działalność ko
munistyczną. Przewodniczył rozpra
wie s. o. Michale, oskarżał wiceprok- 
CElipalski, bronił adw . dr Skibiński. 
Kamińskiego skazano na 4 lata wię- 

| zienia.
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i n f o r m a t o r
taniego źródła zakupu

K R O N IK A M A Ł O P O L SK I

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY ™ .  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. P IETRUSZEW SKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Naczynia kuchenne 

porcelana
i szkło stołowe

romąn KALCZYŃSKI
Lw ów , ul. HALICKA 21

-  TOREBKACH

NA LATO NA LATO

przechowanie F U T R A  
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r  
A A Lw6w. Haiitka 20W  h u  O L ,«  tel. 257-04 3350

TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL BILCZEWSKiEGO Tel. 224-75

\obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

R a w y  R u s k ie j
POŻARY. Ostatnio na terenie na= 

szego powiatu zanotowano dwa wlę* 
ksze wypadki pożaru: We wsi Rzycz* 
ki wybuchł pożar w domu Rozalii Pa* 
neczko. skąd' przerzucił się na sąsied* 
nie zabudowania, wskutek czego ofia* 
r? ognia padło 12 gospodarstw. Ogól* 
na szkoda wynosj 15.000 zł. Jak wstęp 
ne dochodzenia wykazały przyczyną 
POżaru była wadliwa budowa komina 
°'omu Paneczko R. — Drugi pożar 
wiał miejsce, w Dyniskach. W  nocy 
Powstał pożar w zagrodzie Kluczkow, 
^kiej, a następnie zajęły się inne bu* 
ynki. Spaliło się więc 7 domów mie* 

skalnych, 7 stodół i 7 stajen, poza 
tym inne budynki gospodarcze i róż* 
ne narzędzia rolnicze na ogólną szko* 

14.800 zł. Przyczyny pożaru na ra*
e nie ustalono.

Repertuar teatrów i Rinn* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Zbuntowana i „O< 
fiara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysneya" i  „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza* 
na“, Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Narze* 
czona z przypadku", Sokół: „Groźny Bill".

KOŁOMYJA. Mars: „Tajny plan R. 8", 
Gwiazda: „Magiczny klucz".

PRZEMYSŁ. Apollo; „Stradivari“, Casi- 
Jio: „Bohaterowie morza", Muza: Dwaj męt 
zowie pani Vicki“, Olimpia: „Alarm na 
morzu"-Fotoplastikon: „Madera".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „Ot 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo; „Panna Piotruś", 
Bałtyk: „Droga do Rio", Pałace: „Pieśń 
skazańców".

Z P rze m y ś la

Zjazd obrońców Przem yśla
W  bież, roku .przypada .11 listopada 

20 rocznica odzyskania Przemyśla. 
,W dniu tym odbędą się uroczystości, 
a między innymi odbędzie się wielki 
zjazd Związku Obrońców Przemyśla. 
Onegdaj ukonstytuował się Komitet 
zjazdu. Przewodniczącym Komitetu 
wybrany został płk. dypl. Fr. Dut 
dziński, przewodniczącym Komitetu, 
zjazdu miejscowym ppłk. R. Burnato* 
wicz, sekretarzem — inż. K. Osiński. 
Do Komitetu Honorowego zaproszOt 
no znaną działaczkę niepodległościo* 
wą p. W j Tarnawską, H. Stieberową, 
kpt. inż. L. Kazubskiego, oraz ks. 
dziekana P.anasia.

Protektorat nad zjazdem objęli księ 
ża biskupi obrz. łać. w Przemysłu, 
gen. Wacław ScevolatWieczorkiewicz, 
gen. BorutatSpiechowicz, gen. Jan

SOBOTA, 9 LIPCA
Godz. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po* 

raimy. — 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Lw. „Kończymy tydzień" — pogodna au» 
dycja poranna. —■ 11.57 Sygnał czasu i  hejt 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Muzyka lekka. — 14.15 Lw. Muzyka 
obiadowa w wyk. ork. Rozgł. pod dyr. T. 
Seredyńskiego. — 15.05 Lw. Wiadomości 
gospodarcze i społeczne. — 15.10 Lw. Pro* 
gram na jutro. — 15.15 • Lw. Teatr Wy
obraźni dla dzieci: Słuchowisko „Pejsido* 
ros — zawodnik olimpijski" w  oprać. ra» 
diowym M. Sterbówny, reż. A dy Artzt — 
na wsz. Rózg. P. R. — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. — 16.00 Lw. „Wśród melodii 
rumuńskich" — reportaż muzyczny w opr.

WAfZE OCZKO
H A L IC K A  1.-RÓO RYNKU

Celiny Nahlik — na wsz. Rozgł. P. R. — 
16.45 „Na przednówku" — felieton. — 17.00 
Lw. Wiadomości bieżące. — 17.10 Lw. 
„Sport i rytm". — 17.55 Lw. „Hallo — 
Sport” 1 -T- 18.00 „Nasz program". — 18.10 
Audycja konkursowa Polskiego Radia. — 
18.30 „Ciekawe nagrania płytowe". — 18:45 
„Śląsk w gawędzie księdza Bończyka" — 
kwadrans poetycki. — 19.00 Utwory Igna
cego Paderewskiego. — 19.20 Pogadanka
aktualna. — 19.50 „Humor w  pieśniach 
Moniuszki". — 20.00 Audycja dla Polaków 
za granicą. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Lw. Roz* 
mowa ze słuchaczami dyr. J. Pctryego. — 
21.10 Polska Kapela Ludowa Dzierżanow* 
skiego. — 21:50 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Godzina niespodzianek". — 23.00 
O-tatnie wiadomości Dziennika wieczorne* 
go, - Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Wiedeń. „Książę z Thule" — operet

ka Kattniga.
20.40 Sztokholm. „Wieczór letni w Grin* 

zingu".
21,15 Londyn Reg. „Cosi fan futte" — Mc»

wita

Posiedzenie Bad Obwodowych 0. Z. N. 
w Radziechowie i Przemyślanach

w  Radziechowie odbyło się zebra* 
nie Rady Obwodowej OZN przy 
współudziale wiceprzewodniczącego 
Okręgu, p. prof. W ł. Opali, członków 
Rady i przewodniczących Oddziałów 
Obozu z powiatu.

Podczas posiedzenia, któremu przet 
woaniczył prezes Obwodu, p. dyr. T. 
Andrzejewski, wysłuchano szeregu 
sprawozdań - przewodniczących Od* 
działów i prezydium Rady, oraz nat 
kreślono plan .pracy na najbliższą 
przyszłość.

Chmurowicz, starosta powiatowy A. 
Remiszewski, prezydent m. .Chrza* 
nowski i prezes Sądu Okręgowego J. 
Prochazka. Komitet rozpoczął oży* 
wionę prace przygotowawcze. Pod* 
czas zjazdu odsłonięty zostanie pom» 
nik Orląt Przemyskich, budowa które 
go prowadzona jest w bardzo szyb* 
kim tempie. ’ •

Z  T a r n o p o la

Święto pułkow e i zaprzysiężenie  
m łodszego  roczn ika

(e. 1.). Tarnopolski pułk piechoty 
obchodził święto pułku połączone z 
zaprzysiężeniem młodszego rocznika. 
N a urbczystość przybyły rodziny żoł* 
nierzy, a także dzieci trzech szkół, któ 
rymi pułk się opiekuje.

Po nabożeństwie za poległych i 
zmarłych towarzyszy broni, wicczo* 
rem odbył się na placu przed pomni* 
kiem Marszałka Piłsudskiego uroczy* 
sty apel. .Następnego dnia odbyło , się 
nabożeństwo -połowę ,na Placu Spor* 
towym, w czasie którego zaprzysiężo* 
no szeregowych młodszego rocznika. 
Na tę uroczystość zaproszeni zostali 
członkowie rodzin żołnierzy, co wy* 
wołało duże wrażenie. Ojcowie i mat* 
k i przybyli bardźO licznie. Defilada 
zainteresowała, całe - miasto, zwracała. 
uwagę, świetna postawa maszerują* 
cych żołnierzy.

Przemyślany na dozbrojenie Armii
N a stadionie PW. i WF. w Przemy* 

ślanach odbyło się uroczyste wręczę* 
nie przez wiceprezesa Obwodu OZN, 
p. Malinowskiego Wł., trzech ręcz* 
nych karabinów maszynowych, oraz 
120 pasów, ufundowanych przez spo* 
łeczeństwo z  powiatu dla stworzyć się 
mającej kompanii Obrony Narodo* 
wej. W  uroczystości wzięli udział: 
starosta pow. p. Mikrowocz, delega* 
cja p. p. z p. mjr. Sanakiem na czele, 
kompania honórowa pułku, oraz licz* 
nie zebrana ludność z całego powiatu.

W  krótkich, .pełnych szczerości sło*

Skazanie zabójców leśniczego
W  grudniu ub. roku zamordowa

ny został na drodze w -Potutcrach 
pow. Brzeżany 2S*letni dozorca la* 
sów rundacji hr. Potockiego Józet 
Onuszczak. Obecnie odbyła się roz* 
prawa sądowa, na której skazani zo-

Z  Z a le s zc z y k
ZJAZD OSADNIKÓW POW. 

ZALESZCZYCKIEGO. W  Podśńia 
tyńcach odbył się zjazd osadników 
powiatu zaleszczyckiego. Nowoprzy* 
byli osadnicy zaznajomili się z waran 
kami gospodarowania i zwiedzili przo 
downicze gospodarstwa o wyższej kul 
turze rolnej gospodarzy Majdaka i 
Głuszki. Zjazd uchwalił szereg rezo. 
lucyj.

Dnia 2 lipca b. r. odbyło się w Prze* 
myślanach pierwsze posiedzenie Rady 
Obwodowej OZN, któremu przewód* 
niczył prezes Obwodu, p. d r Fr. Zim* 
merman. W zebraniu tym wziął także 
udział wiceprzewodniczący Okręgu, 
p. prof. Wł. Opala, który wygłosił re« 
ferał o sytuacji politycznej.

W  czasie obrad zastanawiano się 
nad składem osobowym Rady, pla* 
nem pracy na przyszłość i organizacją 
Obozu w powiecie.

Z N a d w o r n y
MORD RABUNKOWY. W  nocy 

w śródmieściu Nadwornej, został za. 
mordowany w  celach rabunkowych 
Bogdan Demiańczuk, lat 24, właści* 
ciel piwiarni. Bandyci po zrabowaniu 
pieniędzy ■' przykryli zwłoki sienni, 
kiem j tylnymi drzwiami zbiegli. Mord 
dokonany przy jednej z najruchliw. 
szych ulic Nadwórnej wywarł na mie* 
szkańcach przygnębiające wrażenie. 
Policja wszczęła energiczny pościg zą 
mordercami.

Po defiladzie odbył się wspólny o. 
biad żołnierski z udziałem przedsta* 
wicieli władz wojskowych i cywil* 
nych, zaproszonych rodzin i dzieci ze 
szkół, którymi pułk się opiekuje, tak* 
że obecni byli przedstawiciele organi* 
zacyj cywilnych, delegacje oficerskie i 
podoficerskie. N a cześć pułku wznie* 
siono szereg toastów. Korpus oficer* 
ski podejmował w godzinach popo* 
łudniowych swych gości w  salonach 
Kasyna oficerskiego, a korpus pod* 
oficerski w Kasynie podoficerskim. 
Wieczorem odbył się raut. Należy 
podkreślić wysiłek społeczny korpu* 
su podoficerskiego, który pragnąc 
uczcić dziewiętnastą rocznicę wspania 
łego zwycięstwa pułku, odniesionego 
28 czerwca 1919 r. pod Gołogórami — 
złożył do dyspozycji generała Paszkjft 
wieża 400 złotych na cele społeczne.

wach wyraził p. Malinowski podzięi 
kowanie społeczeństwu polskiemu za 
udział w tak wzniosłym dziele, przy 
czym zaznaczył, że 'Polacy zorganizo* 
wani w OZN, gotowi są ofiarować ku 
chwale i potędze Najjaśniejszej Rze* 
czypospolitej wszystko, nie szczędząc 
własnej krwi i życia.

Po wręczeniu karabinów p. mjr. Sa* 
nakowi, wzniósł p. Malinowski o* 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta i Naczelnego Wodza, któ* 
ry zebrani z entuzjazmem powtórzyli.

stali sprawcy tego zabójstwa: Piotr 
Pańkiw na 10 lat więzienia, Piotr 
Saczko na 8 la t i A tanazy Saczko na 
6 la t więzienia, wszyscy z  utratą 
praw  przez la t 8,

Z W oroćhty
BRAK PLAŻY. Mimo dość wyso* 

kiej taksy letniskowej, bo wynoszą* 
cej od osoby 10 zł., Zarząd Gminny 
nie stara się o rozbudowanie plaży 
dla wygody letników, a na spacerują* 
cych w strojach kąpielowych po dep* 
takach, względnie łąkach letniska, na* 
kłada grzywny.

Najwyższy czas, aby przy tych do* 
chodach, jakie Worochta rokrocznie
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posiada, stworzyć odpowiednią pla
żę. Wtajemniczeni głoszą, że mwesty* 
cje letniskowe nie są należycie prze* 
prowadzane, gdyż wielkie sumy piy- 
na na zbyt droga administrację.

O NALEŻYTE ‘ SKRAPIANIE 
ULIC. W  bież, sezonie władze gmin* 
ne wykazują zadziwiający brak zain- 
teresowania potrzebami letniska.

W  upalne dnie na ulicach wzbijają 
«ię tumany kurzu, a Zarząd Gminny 
raz na dwa tygodnie usiłuje skrapiać 
ulice. Czy to jednak nie za mało?, 

Z  D ro h o b y c za
7  ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 

Pod wysokim protektoratem Marszab 
ka Śmigłego-Rydza, łódzkie teatry 
miejskie dnia 8 lipca o g. 20.45. w D o
mu Legionowo-Strzeleckim w Droho
byczu odegrają widowisko w 5 obra
zach Zygmunta Nowakowskiego pt.: 
„Gałązka Rozmarynu?. W  widowisku 
bierze udział 24 artystów.

ODZNACZENIA W  POLICJI. Za 
długoletnią służbę zostali odznaczeni 
brązowymi medalami następujący 
funkcjonariusze policji państwowej w 
Drohobyczu, Borysławiu i powiecie; 
nadkom. Wł. Kolaciński, kom. powia
tu, kom. W. Olenkiewicz kierów. W y’ 
działu śledczego, podkom. K. Stejka, 
kierów, komisariatu w Borysławiu, 
asp. Szozda, kier. kom. w Drohoby
czu, asp. Wł. Didluch zast. kier, w Bo

rysławiu, st. przód. Wł. Grzesik, kier. 
Wydz. śl., st. przód. J. Wilczyński, 
zast. kier. kom. w Drohobyczu, przód, 
sł. śl. Fr. Probola i Wl. Lis, st. post, 
sł. śl. H, Feldman, A. Pietrzak, J. Re- 
zulak, J. Zimoń, post. sł. śl. J. Chle- 
buś, J Górny, St: Wójcicki, st. pęst 
St. Latawski, P. Saluk i Jan Barty.

Z J a r o s ła w ia
W  WALCE Z ŻEBRACTWEM I 

WŁÓCZĘGOSTWEM. Niema zdaje 
się w  Polsce drugiego jeszcze miasta, 
któreby w takiej mierze cierpiało na 
plagę żebractwa i włóczęgostwa, jak 
Jarosław. Możliwe, że sława Jarosła

RĘTY W O J E N N E  
ZECZYPOSPOLITEJ

wia jako miasta szczególnie ofiarnego i 
litościwego przyczynia się do tych 
„najazdów", ale faktem jest, że plaga 
ta ostatnimi czasy przybrała wprost 
katastrofalne formy, gdyż w powsze
dnie dnie dosflownie nie zamykają się 
drzwi tak w mieszkaniach,, jak i w skle 
pach przed obcymi żebrakami i włó
częgami.

By choć na krótki czas uwolnić Ja
rosław od tej plagi, urządził Komisa
riat P. P. w Jarosławiu w sobotę dnia. 
2 b. m. wielką obławę, w konsekwen- 
cji której wyłapano 24 włóczęgów i 
odszupasowano ich do swoich' miejsc- 
zamieszkania.; (A. B) ,

Z  H o ro d e n k i

N ie z w y k łe  z ja w is k o
Onegdaj po zachodzie słońca uka, 

zała się na niebie od zachodniej stro
ny aż do wschodniej smuga ko
loru jasno niebieskiego, przy czym 
pozostała część-, nieba była blado ró
żowa. Niezwykłe to. zjawisko atmo
sferyczne trwało blisko' godzinę

| IC*Y srebrne, niebieskie, krzyżaki, sy- LlJI beryjskie, kamczatki i krajowe
poleca ----

M a g a z y n  i  p r a c o w n ie  f u t e r

A. W RÓ BLA
Przechowywanie futer przez lato. 3350

Polski kw arte t na festiwalu 
trenczyńskim

Jak dowiadujemy się, w  drugim festiwa
lu europejskiej muzyki kameralnej w  Tren, 
cziaóskich Teplicach, który odbędzie się 
pod protektoratem prez. ministr. dr. Milana 
Hodży w drugiej połowie sierpnia br. we
zmą udział następujące zespoły muzyczne: 
Ondryczek-kwartet, The Tudor Singcrs, 
Polski kwartet, praski kwintet dęty, Quartc- 
tó di Roma, Qiiator Pro Nowa z Brukseli, 
Havemann Quart'et z Berlina, Nowy węgier. 
ski kwartet pałeczkowy, Kabclacz-ensemble, 
Bebel Trio z Berlina, Quator F. Touche z 

‘ Paryża j kwartet praski. Na festiwalu repre, 
■ zentowana będzie zarówno klasyczna jak 1

współczesna muzyka.

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW
oraz wszelkie tow ary toaletowe w w ielkim  wyborze poleca

L U D W IK  H O S Z O W S K I
Lwów, Akademicka 3, tel. 206-69 3010 P O T

S P R Z E D  A Z ZDROJOWISKA

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

PENSJONATOM
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa
bryczne. Freilich, Systuska 
21. 3206
LODOWNIE HERMETYCZNE 
kuchnie nowoczesne najta
niej — „Meblak** Milwiw — 
Syksluska 30. 9906

W S W

p o s t o do zsbów
BEZ KREDY

KAMIENICA
dwupiętrowa, okolica Gró
deckiej, dochód netto 4.000. 
Cena 50.000. Mikołaja 11 a, 
parter lewy. , 9887

KUFRY PODRÓŻNE 
torebki damskie, papiery — 
ABL, Lwów, Legionów trzy..

9910

Czytajcie
„Dziennik Polski**

U/YKIWINTSE śniadania, obiady, kolacje
ZNAKOMITE NAPOJE -  podaje

D n M n D 7 B N K S “  l« “. Akademicka 24telefon 107-42. 9911

N A U K A

PAŃSTWOWA 
SZKOŁA OGRODNICZA 

we Lwowie, ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1938/39. — 
Informacyj udziela Dyrekcja 
Szkoły Lwów, ul. Zamarsty- 
nowska 167. tel. 283-17. 9878

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

4-POKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne, 
ogród, Kurkowa 55, dozorca 
wskaże. 9909

D W A  POKOJE 
z kuchnią w oficynach. — 
Chmielowskiego 9. 9881

LEONA SAPIEHY 24, m. 9. 
Pokój komfortowy z uży
ciem telefonu, zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia telefon 
281-28. 9882

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 9S68

POSZUKUJĘ
2 pokoi, kuchnię, komfort, 
okolica „Własnej Strzechy". 
Listy Admin: pod „Polud-

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka
nie do wynajęcia. Wro
nowskich 8. 9901

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
Grunwaldzka 12, do wyna
jęcia. Telefon 225-77. 9906

PIĘKNE
duże dwa pokoje, kuchnia, 
luksusowy komfort, słonecz
ne, pierwsze piętro, Wój
towska dwa, róg Łyczakow
skiej, przy przystanku. — 
Oglądać od 4 -5 .  9905

POKOJU z KUCHNIĄ 
wśródmieściu poszukuje u- 
rzędniczka na stałej posa
dzie. Zgłoszenia „Zt. 35—40“ 
do Administracji. 9904

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia z mieszka
niem. Listy pod „Sklep? 
do Admin. 9890
OBSZERNY MAGAZYN 

do wynajęcia, 200 mtr. kw. 
Listy pod „Magazyn" do 
Admin. 9889

ROZLUCZ
willa „Stanisławą" naprzeciw 
kąpieliska, poleca słoneczne 
pokoje z balkonami, z ca
łym lub częściowym utrzy
maniem. Ceny niskie.'  9896

DWÓR JABŁONKA
poczta Brzozów, ciche, ta
nie letnisko dla rodzin- 
podgórska,', lesista okolica, 
3 zi. osoba. Rodzinom o- 
pust. Na linii autobusowej 
Przcmyśl-Brzozów. , 9893

ROZLUCZ
willa „Sielanka" poleca 
piękne pokoje z całodzien
nym utrztymamiem. 9894

ZAKOPANE
komfortowy pensjonat „Be
skid" 5 zł. dziennie, pierw
szorzędne czterokrotne u- 
trzymanie. 9895

2 AKADEMICY 
poszukują w Hrebenowie 
pokoju umeblowanego z Wi
ktem na okres dwumiesięcz
ny. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Zapłata zgóry". 9875

1
Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 

naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S A  V  E."  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I Ę :  K o p e r n l k a i s a  1 H a l i c k a  16

WOLNE POSADY

NAUCZYCIELA (LKI) 
matematyki, fizyki i chemii 
poszukuje gimnazjum ku
pieckie w woj. lubelskim. 
Kandydaci z egzaminem pe
dagogicznym mają pierw
szeństwo. — Wynagrodzenie 
ściśle wg. norm państwo
wych. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Fizyko-chemik" naj
później do dn. 11 lipca br.

9900
UCZNIA

do praktyki handlowej z do
brej rodziny, z odpowiednie- 
mi kwalifikacjami przyjmie 
magazyn bielizny Józefa 
Nowaka, pl. Mariacki 6. 9902

2 N E

CERUJĘ
pończochy, skarpetki. Łapię 
oczka, naprawiam bieliznę 
szybko i tanio. Łyczakow
ska 7/1., drzwi 10 ganek.

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa
dzek itp. 259-17. 616

ZG IN Ą Ł
pies seter. brązowy. Ła, 
skawe zgłoszenia Płk. Lud
wig, Lwów, Krakowska 7-

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszeniu w tek śc ie . Na pierw s-e; stu  nie zl. 0*90 W tekście 00 2—5 sti. zl. C70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 0*50. Cala pierwsza strona zh 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala stronę cd 6-tej zl. 650. — O g ło szen ia  za  tekstem .* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'18. 
N e k ro lo g i: zł 0*50 za mm. jtdnoszpalt. — O g ło szen ia  drobne*  Cglcszenia ćiobne za wyraz zl. 0*05. handlowe po zl. 0*10- dla poszukujących pracy zl.0*03, matrym. zt. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 larry za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty  n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o t re śc i h a n d lo w e j, o so b is te  zł 1*50 za 11 m. (strona 4-ro larrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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